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We Lwowie Czwartek dnia 7. Marca 1895, 


POLI 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie: 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacki 
6 i 7 w domu pana Kiselki. 
We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: 0. Adam |38 rue 
de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłata NO centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem o 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz BU ct. 
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lorda Rosebery'ego. Wybory do rady brabstwa 
londyńskiego, a zatem do zarządu munieypalnego 
tej największej gminy na kuli ziemskiej do któ- 
rych gabinet liberalny dużo przywiązywał na- 
dziei 1 dla których nadzwyczajne czynił wysiłki, 
przysporzyły więkezości rządowej, dotkliwą klę: 
= Według dotychczas znanego rezultatu wy- 


sięciu mandatach — stronnictwo radykalne, któ- 
re stanowiło większość rządową. straciło nie mniej 
jak 23 mandatów. Większość zatem w tej chwili 
dla radykałów stracona, unjoniści posiadają też 
tyle co radykały mandatów, a mianowicie 89. 

ównowaga głosów zostanie naturalnie po ogło- 
Szeniu ostatecznego wyniku głosowania zachwia- 
ną, ale i wtedy większość rządowa w najlepszym 
razie będzie wynosiła 6 lub 7 głosów. Wobec te- 
go ustaje dominujące stanowisko radykałów 
W radzie, w której przez sześć 
Cznie panowali według własnego swego uznania 
1 upodobania. Stronnictwo unjonistyczne zer: 


Wało się do czynu, jest ono dzisiaj pewnem p = ; 


parcia wyborców i może z wiekszą stanowczością 
wystąpić przeciw radykałom, aniżeh opozycja w 
izbie gmin przeciw większości ministerjalnej. 
Dvniosłość i znaczenie ostatnich wyborów w 
Londynie polegają jednak mniej w oddziaływa- 
aiu ich na zarząd i administrację olbrzymiej gmi- 


ny podczas następnego okresu wyborczego, ile : 


Taczej w tein, że unjoniści są na najlepszej dro- 
dze odzyskania stolicy, którą od dłuższego sze- 
regu lat musieli uważać za teren stracony. Po- 


nadto uważać należy niedzielne szczęście wybor- | 


Cze unjonistów za ważny progoostyk dla wyniku 
wyborów parlamentarnych, które na wszelki spo- 
sób odbędą się jeszcze w ciągu roku bieżącego. 

Z tego punktu widzenia przywiązywano też 
z góry do wyborów londyńskich rozstrzygające 
znaczenie i dlatego tak dużo do nich czyniono 
przygotowań Pud względem rozmiarów nie ustę- 
Powaty one prawie w niczem przygotowaniom do 
ogólnych wyborów parlamentarnych. Unjoniści 
byli o tyle w położemu korzystniejszem, że mogli 
się powoływać na niezadawalającą działalność 
swoich przeciwników, na liczne błędy i grzechy 
ich administracji. Londyńczycy mogli w ciągu 


Ostatnich dwóch okresów wyborczych widzieć ; 


żywiuły radykalae przy pracy, bo one posiadały 
większość i mogłyby były stworzyć coś pozyty- 
wnego, 


Ścią stronnictwa radykalnego, 
wyborcze było tego niezadowolenia wyrazem. 
Jeżeli obywatele Londynu — głoszono — 
będą się wstrzymywali od wyborów partji rady- 
kalnej,j wówczas jako kontrybuenci przypłacą 
swoje lenistwo. Większość radykalna oznacza 
bowiem podwyższenie podatków.* A wyborca 
londyński najbardziej wrażliwym jes. na pod- 
wyższenie podatków. Wyłliczono mu, 0 ile więcej 
teraz płacić  mnsi, bo administracja stała się 
kosztowną, wyliczono jak mało stronnietwo ra- 
dykalne w ciągu ostatnich lat sześciu, w których 
bł: u steru, zdziałało i jak mało ono na przy- 
bzfv.ć może zdziałać i powiedziano mu: 


PRZYCZYNEK 0 WU SAN 
w Galicji 
między 1830 a 1846 r. 


Czytając feljeton Dziennika Polskiego w nrze 
Ap. FE „Na ławie szkolnej“, odświeży- 
łem w pamięci i własne wspomnienia z lat 
szkolnych, a jako uszch ówczesnych szkół prze- 
myskich, chcę także kilka szczegółów do chara- 
kterystyki owych czasów dorzucić. Wszak naj- 
milsze są ludziom wspomnienia z lat młodocia- 
nych; — stokroć milsze, jeżeli się przez nie 
przeszwa jak nić złota myśl o ojczyźnie i poży- 
teczna dla niej praca. w pamiętniku Ksawe- 
rko Preka życie ówczesnej gimnazjalnej mło- 
dzieży w Przemyślu zostało mylnie przedsta- 
/wionem — jakoby tylko rozruchy uliczne i bójki 
Z żydami były jedyne urozmaiceniem życia 
gianazjastów. Prawda — była młodzież owa 
butna i pozwalała robie różnych wybryków — 
jak owa wyprawa na Reczpol, w jednej z powieści 
naszego powieściopisarza Zacharjasiewicza barw- 
nie opisana, lecz większa część młodzieży poj- 
Mowała już inaczej swoje zadanie. 


Była to bowiem epoka tajnych związków . 


patrjotycznych, szerzących się po całej Galicji, 
a zwracano się i do młodzieży szkolnej, której 
wrażliwy umysł chciwie chwytał nowoczesne 
idee wolności i do wzniosłych czynów się 


zapalał, Z naciskiem podnieść trzeba, Że 
głównym celem tej propagandy między mło* 
dzieżą było kształcenie się w duchu na- 
rodowym, *) poddawano jej tedy obok po- 


ważnych dzieł z naszej historji, także pieśni 


|. *) 7amieszczany najchętniej ten fejleton. W dzi- 
Biejszej dobie wait» przypomnieć, jaką była młodzież da- 
wniejsza. Szkoda, że dz s schodzi ona często na manowce 
— i bawi się w nie swuja rzeczy, dając się nierzadko za- 
razie jadem socjalizmu. (Przyp Red.) 


orów — a brakuje jeszcze wiadomości o dzie- : 


gdyby potemu były zdelne. Wyborcy ; 
londyńscy nie byl jednak zachwyceni działalno- ; 
a wydaue hasło | 


A renta ziemi 


wychodzi 


po ukonstytuowaniu się rady, poruszono tam 
kwestję głosowania kobiet i to w ten sposób, że 
reprezentacja uznała za ważny wybór kobiety do 
rady hrabstwa. Potrzeba było wówczas inter- 
wencji rządu, aby innowację unieważnić Na 
większy jeszcze zarzut zasłużyła rada za sposób, 
w jaki administrowała groszem publicznym. Ga- 
binety Gladstone'a, a potem Rosebery'ego, bardzo 
łagodnie wykonywały prawo nadzoru przez 
wzgląd może na przyszłe powszechne wybory 
parlamentarne. 

| Zwrot, jaki teraz nastąpił, kwiadczy, że rząd 
niewłaściwie oceniał sytuację, że tu, czemu on 
chciał zapobiedz, właśnie się stało. Twierdza 
londyńska, jeżeli nie jest jeszcze zupełnie stra- 


żywiołów radykalnych mocno zachwiane. Opinja 
publiczna, zdaje się, odwraca się od gabinetu 
Rosebery'ego i od liberalnych whigów i prze- 


"7 


najlepszym dowodem stan hypotek w 
kraju i ogromne straty dzierżawców ziemi. 


W parlamencie wiedeńskim z całym zapałem 
pracują 


codziennie niewyłączają: niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


i 


1. do zmiany ogólnego systemu monetarnego 


' w kierunku bimetalizmu ; 


2. do organizacji kredytu rolnego i zniżenia 


nad reformą wyborczą; projextują ' stopy procentowej — gdyż drogi kapitał obro- 


| wprowadzenie w życie monopolu spirytusowego,  towy i nakładowy jest nieszczęściem ziemian; 


| 
j 
| 
i 
| 


chylać się poczyna na stronę torysów i unjoni- | 


stów, Zwykła to kolej losu, dla tego wybory 
londyńskie mogą być wstępem do klęski. 


lat wyła- : 


W obroni: rolnictwa. 


Na drugiem z rzędu posiedzeniu bieżącego 
walnego zgromadzenia towarzystwa gospodar- 
czego wśród dyskusji nad moaopolem spirytuso- 

. wym zabrał głos hr. Staļaislaw D żiedu- 
issycki, z czego też podaliśmy wczoraj re- 
; lację pobieżaą. Wszelakoż w przemówieniu tem 
znajduje się tyla cennych uwag, naszego 
rolnictwa dotyczących, które zasłu: 
ują istotnie na to, uby jak najgłośniejszy od- 
| dźwięk i w Galicji całej i we Wiedniu znalazły, 
| że uważamy za nasz obowiązek, aby rzeczone 
| ustępy tej mowy do ogólnej podać wiadomości. 
ł 


ie mam zamiaru do licznych utyskiwań nad 
opłakanym stanem rolników — są tedy słowa 
hr. D. — dolewać gorzkich żalów i łez potoków. 
Pragnę ty ko zapytać panów, czyli też oprócz 
nad niebezpiecczeństwem projektowanego w przy- 
| Bzłokci monopolu, nie wypada nam spokojnie i 
poważnie zastanowićsię nad środkami któreby 
IB grożonym właścicielom i dzierżawcom zie- 
| mi ulgę i pomoc przyniosły. 

Mamy przed sobą kryzys rolniczą. 
| Nie sądzę, by dla zażegnania tejże Europa wy- 
| dała z bronią palną w ręku wojnę Artueryce, lo- 
: djom, Australji i Argentynie, ale to pewna, że 
| szy: rolnicza stała się przedmiotem zastaąno- 
| wienia obrad i prac we wszystkich prawie pań 
; stwach. kHiszpanja, mała Szwajcarja, 

i sprawę ZĘPATQĄ. 

Í W angielskim parlamencie odzywają się glo- 
i ay w tym duchu. W Rosji stworzono z powodu 
| kryzys rolniczej ministerstwo rolnictwa ad hoc; 
; pozwolono na 


całem społeczeństwem pracuje nad ochronieniem 
rolnictwa od ruiny. 

W Niemczech sprawa agrarna jest 

: osią, około której tworzą i rozbijają sią stron- 

| nietwa i rządy — a jednemu z najzagorzalszych 

ł agrarzystów powierzono tekę ministra rolnictwa. 

; Robią agrarzystom niemieckim ten zarzut, iż 
zbyt żywy ruch pomiędzy rolnikami sprawą 
agrarną wywołali, mówiąc letat c'est moi. Z tym 
zwrotem nie zgadzam się, gdyż rozumiem, że 
chcąc jaki cel osisgnąć, należy całą siłą do nie- 
go dążyć. Wobec tego wszystkiego w Austrji 
w państwie Dar czcellence rolniczem, w na- 
szym kraju,wktórym 70%, z rolników 
się składa, panuje cisza. 

Zachowujemy się, jakgdybyśmy śnili, sit 
venia verbo na aksamicie, zapominamy, że 
już od lat kilku przy słabych urodzajach cena 
ziemiopłodów jest tak niską, iż nawet przy do- 
brym urodzaju, ledwo koszta produkcji opłaca. 

należy do sfery marzeń, czego 

naszych 
to wszystko było zakazane, więc posiadanie naj- 
drobniejszego wiersza, jak „Oda do młodości”, 
„Do Matki Polka” i t. p., narażało na prześla- 

, dowanie i więzienie; a stary gród nad Sanem 

| niepoślednie zajmuje miejsce w tej martyrologji 
naszej. | 

i Nim jednak podam bliższe tych działań 
szczegóły, cofnąć się muszę do szkół normal- 
nych, które szanowny autor feljetonu nie dość 
dosadnie odmalował, bo nietylko były one roz- 
sadnikami gormanizacji, — gle używają: j.ko 
jedynego środka pedagogicznego — rózgi, miały 
widocznie ce! przytłum ć już w dzieciach wszelki 
wstyd i wszelkie poczucie ludzkiej godności, 
aby wychować bezduszne narzędzia biurokracji 
i absolutyzmu. 

Taki to był ówczesny system wychowania 
publicznego, niepodobna bowiem przypuścić, aby 
tylko przypadkowo wszyscy trzej nauczyciele 
i katecheta nawet szkół normalnych w Przemy 
ślu prześciguli się w rozdawasiu jak najwięcej 
pixg bieduej dziatwie szkolnej 

Żywo stoi mi w pamięci ów straszny Kreis. 
Haupt- Norma: Muster schul Dircctor ~- Qro s s- 
mann, dłaga, chuda figura — niegdyś wach 
mistrza w wojnach tureckich, a wówczas zawo- 
łany Kuliurtriger niemiecki! Wielce komiczna 
była to postać. Nosił płaszczyk szafirowy, w pa- 
sie sznurkiem związany, z krótką pelerynką, a 
na głowie harcap, ale mimo tak komicznego wy- 
glądu, młodzież nie śmiała się z niego, bo był 
to kat na uczniów i codzień kilkadziesiąt plag 
rozdawał. To też nie było większej radokci mię- 
dzy chłopcami, jak gdy dnia pewnego gruchnęła 
wieść, że (Qłrossman jeden z pierwszych padł 
ofiarą grasującej wtenczas (1831 r.) cholery. 

Niemniej hojnym był w szafowaniu takiemi 

; karami drugi nauczyciel Rew, który chociaż 
był tylko nauczycielem kaligrafji we wszystkich 
klasach, ale gdy w ostatniej wykładał także 
„das Lateinlesen“, jakoby przygotowanie do gi- 
mnazjum , więc będąc dumnym z tego, kazał 


podnoszą | 


i b 


) rzecz tam niesłychaną, naj 
związki rolnicze, zaś rząd tamtejszy wspólnie z i 


nieśmiertelnych wieszczów — lecz gdy 


| w kraju, 


który jeszcze bardziej obniży rentę zziemi, 
o tem zaś, co nas boli, co nas materjalnie zabi- 
Ja, nikt nawet wspomnieć się. nie waży, z obawy 
by nie uchodził za egoistycznego agrarzystę 
domagającego się kastowych przywile- 
jów, albo też, by nie osłabił sztucznego i nie- 
naturalnego stosunku koalicji stronnictw. My zaś 


wystawy krajowej zasoby: materjały w embrjo- 


: mie, jakie kraj dla rozwoju ekonomicznego po- 
cona dla rządu, to w każdym razie panowanie ; 


siada, wypoczywamy, kontentując się naszem 
ubóstwem i czekamy, co Bóg da. 

Sądzę, a może i panowie zdanie moje 
podzielać raczycie, że to najwyższy czas, 
byśmy się z tego letargu zbudzili, bo Hanni- 
al a włakciwie kryzys rolnicza ante 
portas. 

Godzi się też, aby towarzystwo gosp. wzięło 
iniejatywę w ruchu agrarnym, by nas cho- 
ciaż w części od gr.żących mebezpieczeństw od 
złego, które już jest, a większem będzie, ochro- 
nić. Już w czasach ostatniej sesji sejmowej gro- 
no posłów, do którego miałem zaszczyt należeć, 
podnosiło niektóre sprawy z interesem rolnictwa 
blizko zwięzane, o ile krótkość sesji i nawał 
podrzędnych, a koniecznych prac w komisjach na 
to zezwalały. W gronie tem zapisaliśwy sprawy 
agrarne na czele naszego programu. Tyle w sej- 
mie. Potrzeba jednak, by kraj nasze usiłowania 
poparł, by towarzystwo gospodarskie pierwsze 


zabrało głos, żądając stanowczo pomocy i opieki | 


dla stojącego nad przepaścią stanu ziemiańskiego. 
Sił swych żywotnych organizacyjnych dowiodło 
towarzystwo nam kilkakrotnie. Niech tylko wspo- 
mnę, Jak wskutek jego usilnych starań rząd i 
kraj wziął w opiekę sprawę chowu bydła; przy- 
szedł z funduszami w pomoc, a opiekę szczegól- 
ną nad niemi powierzył towarzystwu. Wystawa 
okazała skutki. Rezultat był nad wszelkie spo- 
dziewanie dobry, około tysiąca sztuk by- 
dła na wystawie krajowej było przedmiotem 
podziwu swoich i obcych. Przyniosły one za 
szczyt długoletnim pracownikom towarzystwa na 
tej niwie, za co się im wdzięczność kraju na 
leży. 

Rząd miał sposobność nabyć przekonania, 
że na towarzystwie oprzeć się można, ale też 
wiedzieć on powinien, że się z niem liczyć 
należy. Korzystajmy ztej siły Weźmy 
więć sprawy agrarne w ręce, radźmy nad po- 
trzebami żywotnemi rolnictwa, formułujmy ży- 
czenia nasze i przedstawiajmy je tam, dukąd 
które należą. 

, FPowinmśmy ułożyć sobie program potrzeb 
ziemiaństwa i przeprowadzić drogą odpo- 
wiednią każdy z punktów tego programu. Nie 
jest to pracą dnia jednego, jest ona ciężką i 
żmudną, ale trzeba się do niej brać raźno. Na 
trzy kategorje dzielą się sprawy agrarne: 

Jedną są te, które własną pracą i 
pomocą, osiągnąć się dadzą. Drugą te, które 
wskutek inicjatywy towarzystwa gospodarskiego 
winien kraj przeprowadzić. Kraj, który dla 
szkolnietwa robi miemal nad siły, a we wszy- 
stkich innych kierankach niesie otiarę moralną 
i materjalną — winien dla rolnictwa krajowe- 
go, które jest główną podstawą bogactwa krajo- 
wego zawsze, a tem bardziej wobec fatalnego 
jego położenia, nieść ofiary prawdziwie wielkie 
Trzecią kategorją spraw agrarnych są te, które 
do parlamentu, do rady, do państwa należą. 

Bez ku jest spraw, które wprowadzenia w 
życie, lub zmian wymagają — pozwolę so- 
bie nie dziehć na kategorje, ana ich czele choć 
kilka krótko tylko wymienić. Należy nam tedy 
dążyć: 


się nazywać panem profesorem. Mawiał on cza- 
sem „dajcie mu panną Brzeztńską”, co znaczyło 
nrózgą*, a czasem: dajcie mu „stanilem*, co 
miało znaczyć „kijem*, Dosyć było mieć zawa- 
laną skrypturkę, roześmiać się; lub obejrzeć, aby 
zasłużyć na „przetrzepanie plader*, jak znowu 
trzeci nauczyciel, Kwiat, tę bolesną operację 
nazy wał. 

Mało komu udało się uniknąć tych ekspe- 
rymentów na sobie, a każdemu wstępującemu do 
gimnazjum zdawało się, że z czyśćca na Świat 
się wydobył. 

Nie było jednak i gimnazjum całkiem wolne 
od aplikowania kar cielesnych, a zatabaczony i 
zawsze w palonych butach jak ksiądz chodzący 
p. prefekt Jaworski zapraszał czasem do kance- 
larji „na czarną kawę* — lecz oczywiście już 
za przewinienia, słusznie na skarcenie zasługujące. 

Nie był więc gimnaziasta już takim 
„udzielnym panem“ jak go pamiętnik Ks. Preka 
przedstawia, gdyż dopiero słuchacz filozofii na 
ówczasnych lceach mogący palić fajkę, nosić 
laskę i tytułowany przez profesorów „panem“ 
stał na równi z dzisiejszymi słuchaczami uni 
wersytetów. 

Co do profesorów gimnazjalnych to znowu 
godzi się napomknąć. że takich egzemplarzy jak 
ów „Niemeczek w Przemyślu wcale nie było, a 
chociaż Niemcy. byli niektórzy nawet dobrze 
myślący i narodowości naszej przychylni, jak 
Terlej i Kunzek. Muszę tu sprostować fakt, 'po- 
dany w owym  fejletonie jakoby jakiś student 
doniósł oficerowi dowodzącemu na strażnicy o 
Polakach w lasku podmiejskim, w skutek czego 
tenże oficer wyruszył z oddziałem wojska i tam 
jakieś dwa indywidua aresztował, które wyka- 
zały się potem, że są profesorami i Niem- 
cami. Było to nieco odmiennie; to oficer 
K., pozostały na inspekcji w koszarach, pod- 
czas gdy cały korpus oficerski był na obiedzie 
u ks. biskupa ruskiego z powodu Święta Jordanu 
zmobilizował kilka kompanij i oczywiście w 
przystępie umysłowej choroby maszerował na 


wysiliwszy się, by pokazać w czasie ; 
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8 do zmiany taryf kolejowych dla transportu 
zboża i innych płodów rolnictwa lub przemysłu 
rolniczego tak taryfy różniczkowej, jak 
eksportowej; 

4. do sparaliżowania szkodliwej spekula- 
cji giełdy zbożowej, idącej nominalnym 
towarem do ostatnich jaż granic, a zabójczą dla 
zdrowego handlu realnym produktem; 

b. do organizacji handlu wszelkiemi płodami 
rolnictwa, celem poprawienia naszej marki za 
granicą i usunięcia wyzysku przekupniów; 

6. do żądania rychłego przeprowadzenia 
ustawy meljoracyjnej. 

Jeżeli dołączymy do powyżej wymienionych 
cały szereg spraw, których część w sejmie tra- 
ktowaną była, a mianowicie: Zniżenie kontyn- 
gentu podatku gruntowego; zmiana ustawy o opu- 
stach w razie szkód elementarnych; sprawy ko- 
massacyj i parcelacyj ułatwionych tam, gdzie 
tego stosunki ekonomiczne wymagają; następnie 
sprawa zalesień na większą skalę i organizacja 
sił roboczych — tv jeszcze długo nie będzie wy- 
czerpanem, wszystko to, czego się w interesach 
rolnictwa ol kraju i od państwa domagać mo- 
żemy, a nawet w charakterze naszym się doma- 
gać mamy obowiązek. Towarzystwo gospodar- 
skie w pierwszym rzędzie podnieść je winno, 
w drugim rzędzie sejm i wydział krajowy, 
w którego jednym departamencie należy je wszy- 
stkie skupić, by się niemi zajmowano z całą 
znajomością potrzeb stosunków ziemiaństwa, a 
trzymając czucie z krajem, sa pośrednictwem 
towarzystwa gospodarskiego. W sprawach zaś, 
które się we Wiedniu decydować mają, należy 
apelować do naszej delegacji, do Koła polskiego, 
a przypominać je często i stanowczo, by tam 
jasno wiedziano w gronie naszych wysłanników, 
czego się kraj od nich domaga. We wszystkiem 
zaś żądać należy poparcia ministerstwa rolnictwa, 
które tylko w ten sposób swoje zadanie wypełni. 


„Pan Włodzimierz Spasowicz.* 


Pn. „Pan Włodzimierz Spasowicz (1853 do 
1898), profil do medalu*, wyszła w Krakowie u 
Zwolińskiego broszura, o której charakterze 


. świadczy sam już tytuł, niemniej zaś dedykacja 
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| dziełka „pamięci Stefana Buszczyńskiego“, jak 


w.adomo, zacętego przeciwnika wszelkiego poje- 
dnania pomiędzy Polską, a Rxsją. 

A tę właśnie ideę pojednania reprezentuje 
Spasowicz, żarliwie stając w jej obronie i kon- 
sekwentnie trzymając się swego hasła przez cały 
czas przeszło 40-letniej działalności. 

Taki cel miał jego „Rys dziejów literatury 
polskiej“ w ostatniem wydaniu znacznie uzupeł- 
niony; w tym celu wziął się też Spasowicz do na- 
pisania życiorysu smutnej pamięci magr. Wielo- 
polskiego na tle wypadków r. 1863, agitując 
wszędzie i zawsze na rzecz swych tz. poglądów 
na „kwestję polską“, której rozwiązanie poso- 
stawia przyszłości, a radzi na razie zgodę, za- 
pomnienie uraz, studjowanie się wzajemne, zbli- 
zenie się do siebie dwóch wrogich sobie dotąd 
literatur itp. 

Zdaniem autora broszury, praca ta nie wy- 
dała owoców; przyjsźni jej Rosjanie, przeważnie 
luzem stojący i nie mający wpływu, odłożyli wy- 
konanie pięknych propozycyj do stosowniejszej 
chwili — u nas zaś spotkały się one z łatwym 
do zrozumienia wstrętem. 

Niezrażony przeciwieństwami, działał Spaso- 
wicz równocześnie na dwóch polach, na rosyj: 
skiem, jako Polak, na polskiem, jako Rosjanin. 
Jakie mogą być tego działania pobudki? Autor 
stara się wykazać, że tylko jedna: żądza popu- 


trakt jarosławski, a spotkawszy owych dwóch 
profesorów, aresztował ich i pod strażą na 
odwach przyprowadził. Jednym z tych profeso- 
rów był właśnie wspomniany powyżej Terlej 
z Rjeki rodem, trochę oryginał, ale liberalny ; 
drugim był Chlebaczek, cysters, profesor 
matematyki na filozofji, znienawidzony dla tego, 
że zwykle połowie zapisanych na I-szy rok filo- 
zofji uczniów dawał trzecią klasę z matematyki, 
w skutek czego ci biedacy zupełnie nauki 
opuszczali. Oficer zaś, dowodzący na strażnicy, 
niejaki Elgass stał się kozłem ofiarnym tej 
awantury, gdyż zarzucono mu, że powinien by 


Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 20 ct. od wiensza. 
Drobne ogłoszenia J'/, centa od wyraza. 


Pomiesz! ania 


i sklepy po I et. od wyraz 


Reklamy w rubryce 


yrazu. 
Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


larności. Żądza ta rozpierała go już wówczas, 
gdy starał się o katedrę profesora uniwersytetu, 
a więc w samych zaraz początkach publicysty- 
cznej karjery; odniosła zaś najświetniejszy swój 


| tryumf w r. 1891, gdy uczczono go jubileuszem. 


„U nas — cytujemy słowa broszury — pi 
sma i wywody p. Spasowiecza podniecały łudzą 
cych się możnością zgody, czy ugody, chociaż 
cieniem możności i to im wystarczało Póżniej- 
sze zdarzenia pozwoliły błysnąć p. Spasowiczowi 
kilkoma racami frazesów, które podobały się 
nam, bo nam schlebiały. Obrachowano, że czło- 
wiek, który „traci pieniądze“ na wydawnictwo 
pisma polskiego (Ateneum), który nic a nic nie 
zarabia na swych dziełach polskich, musi mieć 
przecież dobre zamiary; a że słynął już z bez- 
miernie wielkiego rozumu, że miał stronników 
i wielbicieli w pewnych kołach finansowych, 
a po części arystokratycznych, że mówił „my”, 
gdy o Polaków potrącał, njrzelismy w jego 030 
bie obrońcę niejako naszych praw...“ 

Błędne to przekonanie obalić, jest właśnie 
zadaniem broszury, omawianej dziś przez nas. 

Utwierdziwszy bo taką opinję u Pola- 
ków, podbił sobie Spasowicz Rosjan, wykazując, 
że naród ten bynajmniej nie jest absorpcyjny, że 
«entralizacja nie leży w jego charakterze. Tym 
sposobem dmąc w dwie trąby, a przez tych, 
którzy znali go tylko z tytułów jego utworów, 
okrzyczany za wielkiego, osiągnął Spasowicz cel 
swój, stał się sławnym i popularnym. Potem zab 
zaczęła działać nań autosugestja; uwierzył isto- 
tnie w swą doktrynę, a miłość własna  podsze- 
pnęła mu, że on jaden posiada nieomylne lekar- 
stwo na nasze bole społeczne. 


Naszkicowawszy tym sposobem w najogól- 
niejszych konturach „profil“ Spasowicza, prze- 
chodzi autor następnie do szczegółów. 

Opierając się na świadectwie ludzi, którzy 
pamiętają czasy studenckie Spasowicza, twierdzi, 
że nie należał on nigdy de odważąych, do śmiał- 
ków. Już wówczas odznaczał się Mrzyszły utra- 
kwista wieiką tolerancją narodowościową i reli- 
gijnością. Po latach mozolnej pracy, otrzymawszy 
katedrę uniwersytecką, wszedł w sferę inteligen- 
cji rosyjskiej, z którą jeszcze żywsze nawiązał 
stosunki, gdy po organizacji sądownictwa otwo- 
rzył kancelarję adwokacką. Nie zaniechał jednak 
równocześnie starań 0 uznanie ze strony Pola- 
ków, ta bowiem dwulicowość w k»żdym jego 
czyni tkwi na dnie. Świadczą 0 owej tendencji 
prace Spasowicza o Syrokomli i Polu. Prace te 
były raczej krytyką społeczeństwa polskiego, 
aniżeli oceną odnośnych poetów. Ze wszystkich 
wogóle dzieł Spasowicza wyziera wniosek, że 
pragnie on zgody, że dalej uważa nas za naród 
stanowczo i beznadziejnie wydziedziczony, który 
powinien i musi zgodzić się raz Z myślą, że naj- 
większą sumę radości i szczęścia w tej niewoli 
zapewnić może mu Rosja. Wszystko, cokolwiek 
można wyczytać w pismach p. Spazowicza, da 
się zredukować do pewnego „nie“. P. Spasowiez 
nie zgadza się z K. Krzywickim; nie zado 
wala go p. Lisicki; nie tego chce, czego pra- 
gnie hr. St. Tarnowski; nie temu radby się 
przysłachać, o czem Pol śpiewał itd. A wszakże 
od każdego pisarza, a tem bardziej od każdego 
męża politycznego, mamy prawo domegać się, 
by wystąpił przynajmniej raz z jakiemóś „tak. 

Działalność swą w literaturze polskiej wytę- 
żył Spasowicz głównie w tym kierunku, by zo- 
bydzić przeszłość, poczem przyszła kolej także 
na teraźniejszość — wszystuo to, aby przestrzedz, 
że, jekli — co konieczne — mamy żyć w no- 
wych warunkach, do których przystosować się 
zwykłym biegiem rzeczy będzie można dopiero 
w trzeciem czy czwartem pokoleniu, to lepiej 
będrie przeprowadzić ten proces asymilacyjny 
prędzej, tym sposobem bowiem oszczędzimy sobie 
besużytecznych cierpień i zawogów. 

W ciągu czterdziestoletniej swej działalności 


C E ÓIAZA aT 


młodzieżą przemyską związek „Synów ojezyany“, 
o którym i Henryk Bogdański w swych wspo- 
mnieniach pisze. 

Dzielna to była młodzież! — bo nie taiła 
się nawet bardzo s swemi uczuciami, odznacza- 
jąc się ubiorem szarych kitli, wojskowym krojem 
uszytych i tak zwanemi furażerkami. W zimie 
schodzihkmy się u którego z kolegów, czytali 
razem i deklamowalji — latem robiło się wycie- 


; eski gromadne do lasku na Lipownicy, lub na 


wstrzymać ów oddział wojska, przez Rynek też . 
t caliśmy w wojskowym szyku szóstkami wśród 
(śpiewu narodowych marszów. Doniosło się to do 


przed strażnicą defilujący. 


Wracając do włakciwego przedmiotu, wspo- 
mnę jeszcze o życiu gimnazjastów w Przemy- 


ślu w latach 1834 do 1837, a następnie już filo- : 3p i 
| consi'ium abeundi. 


zofów do 1839 roku. Jak nadmieniłem wyżej 
szerzyły się wtenczas po Galicji spiski patrjo- 
tyczne, a między młodzieżą przemyską działali 
w tym dachu teologowie w mieście mieszkający 
Dobrzecki i Szymański, oraz seminarzykci Jan 
Tałasiewicz, Kulczycki i inni, wreszcie nauczy- 
ciel języka francuskiego Domaizelle. Propaganda 
prowadziła się za pomocą książek, po większej 
części zakazanych, których dostarczał żyjący do 
niedawna księgarz Jeleń. Młodzież czytała nie- 
tylko ulotne pisma i poezje — lecz zapoznawała 
się także z przeszłością narodu naszego, a nawet 
stare wertowała kroniki. 


Zapyta kto może, skąd się stare dsieła mię- 


seminarjum były na pułkach za drewnianemi 
kratami poumieszczano stare książki, cenne dzieła 
historyczne, więc seminarzyści nie robili sobie 
skrupułu i uwalniali je od zagłady przez mole 
lub myssy i puszczałi w obieg między chciwych 
wiedzy młodzieńców. Był także wtenczas w gi- 
mnazjum zacny młodzieniec, Jan hr. Załuski, 
który przywoził ze wsi stare kroniki i nowsze 
dzieła polskie dla  rozpowssechniamia ich 
między kolegami, Wtenczas to założono między: 
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Zniesienie, gdzie rozbrzmiewały góry echem pol 
skiej komendy, lub smętną melodją narodowych 
pieśni... Jednego roku urządziliśmy majówkę na 
wielkiem „błoniu*, skąd późnym wieczorem wra- 


władzy i zaraz nastąpiły dochodzenia, protokoły, 
a wspomniany prefekt Jaworski dał miejeduemu 


Najczynniejsi z tej wiary i najwięcej się 
poświęcający byli teologowie: Żabicki, Leszczyń- 
ski Juljan; gimnazjaści: Żendzianowski, Stoko 
wski Apol., Müller, Czajkowski, Bajer, Socbań- 
ski, Morawski i wielu innych, których nazwisk 
nie pomnę, a z których mało już jest między 
żyjącymi. — Wy zaś, którzy błądzicie jeszcze po 
tym padole płaczu, wybaczcie staremu gadale, 
że wasze nazwiska wymiemł; wszak to nie wstyd, 
że serca wasze płonęły gorąco miłością ojczy- 
zny l... Wielu z was się wykoleiło, nie jeden 
przypłacił swój patrjotysm więzieniem, lub został 
oddany w kamasze, — ci, co księżami zostali a 


dzy studentów dostać mogły? — Oto w kaplicy ; mieli notę politisch verdächtig, byli jake mikarjus e 


przerzucani s miejsca na miej-ce; więc nie jeden 
dyplomata dla p. Koźmian potępiłby może te us.ło- 
wania, ale pytanie, czybyśmy używali dziś tych 
swobód obywatelskich, jakie kraj następnie już 
na legalnej drodze uzyskał i czy bylibyśmy 
takimi, jak jesteśmy. gdyby przedtem nie było 
takich, którzy, jak wieszcz mówi: 

144, „legli wśród zawodu — 

„le poległom ciał m 

„dali innym szcz bel do sławy grodu!“ .. 


Józef Nowosielecki, 
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doznał p. Spasowicz bardzo wielu zawodów, po 
chodzących z urażonej ambicji Zawiodły go na- 
dzieje, jakie pokładał w „zrzuceniu starej skóry“ 
przez całe społeczeństwo rosyjskie, zawiodły go 
wszelkie starania o zbliżenie dwóch narodowości 
— zbyt wiele jednak starania te kos towały go 
pracy, aby mógł się głośno przyznać, szczerze i 
otwarcie do bankructwa. Ambicja kazała własne 
błędy przypisać wszystkiemu i wszystkim, tylko 
nie sobie. 

Zesumowawszy to wszystko, autor pyta, czy 
jest rzeczą przyzwoitą, urządzać projektowany 
na rok bież. jubileusz Spasowicza i bić na cześć 
jego medal? 

„Nie, nigdy!* 


— odpowiada z całą stano- 


wczoŚciĄ. Medale naród bił, aby uwiecznić 
zasługi  Koperników i Sobieskich, aby za- 
znaczyć działalność Fredrów i Kraszewskich, 


ale nigdy nie' bił i nigdy bić nie będzie na cześć 
pp. Spasowiezów i im podobnych, na cześć tych, 
którzy dla własnej chwały i dla zadowolenia 
„dwóch strug* przez dusze ich przepływających, 
cheą przerzucać złote mosty upadlającej nas 
wobec wrogów zgody wiernopoddańczej, którzy 
cheą, byśmy — jak słusznie powiedział hr. 
St. Tarnowski — sięgali po tę rękę, która się 
do nas nie wyciąga... 


„Galicyjskie Towarzystwo gospo- 
darskie. 
(XXX. walne zgromadzenie Rady ogólnej). 
Lwów 5. marca. 
( Posiedzenie popołudniowe). 

Popołudniowe, a raczej wieczorne posiedze: 
nie rady ogóln. galic. towarzystwa gospodar- 
skiego rozpoczęło się o godzinie 5'/, popołudniu. 
Na wstępie podał przewodniczący p. hr. Sta- 
dnicki do wiadomości zgromadzonych, że w 
myśl wezorajszej uchwały wysłany został do 
Koła polskiego telegram, na który przyszła dziś 
ed prezesa Koła następująca odpowiedź: „Bar 
dzo dziękuję za wczorajszy telegram. "Koło 
uchwaliło domagać się stanowczo obniżenia kon- 
tyngentu podatku gruntowego niezawiśle od re- 
formy podatków osobistych Filip Zaleski“. Na- 
stępnie odczytał sekretarz zapadłe na wczoraj 
szem poufnem posiedzeniu uchwały: 

Wnioski oddziału Brzeżańskiego ; w spra 
wie wydania ustawy robotniczej i słażbowej, 
oraz w sprawie opustu podatku gruntowego od 
zalesionych parcel i uzyskania subwencji na za- 
lesienie wyżyn; dalej wnioski oddziała Lwo- 
wskiego: w sprawie sporów o oznaczenie granie 
posiadłości gruntowych ; w sprawie ugruntowa- 


nia powagi ksiąg g.untowych w sporach o po- 
siadanie; w sprawie książeczek służbowych i 
połączenia tychże z paszportem wojskowym ; 


wreszcie w sprawie uchylenia wyzysków i seka- 
tur przy poborze krajowego podatku konsumceyj 
nego w browarach, — zostały po wyczerpującej 
dyskusji przekazane komitetowi do rozpatrzenia 
i załatwienia w sposób, jaki komitet dla każde- 
go z powyższych wniosków za najodpowiedniej 
szy uzna. 

Uehwały te przyjęło zgromadzenie do wia- 
domości. W sprawie utworzenia oddziała Nad 
worniańskiego Towarzystwa gospodarskiego, za- 
padła na poutnem posiedzeniu następująca 
uchwała : 

Rada ogólna zezwala na wydzielenie powiatu 
Nadworniańskiego z obrębu oddziału Stanisłąwów- 
Bohorodczany - Nadwórna i poleca komitetowi, 
aby się zajął organizacją nowego oddziału Nad- 
worniańskiego. 

Uchwałę tę zatwierdziła 
dzisiejszem jawnem posiedzenin. 

Sprawozdanie  komisjij rachunkowej co do 
zamknięcia rachunków za rok 1894 i co do 
budżstu na r. 1695 przedstawił p. Kazimierz 
Rojewski. 

Suma potrzeb, przedstawionych w budżecie 
na r. 1895, wykązuje 9653 zł. Y4 ct. na to po- 
krycie z własnych źródeł 7507 zł. 03 et. Gdy 
część obowiązkowa oddziałów na rok 1895, bio- 
rąc sa podstawę dochody oddziałów według 
wykazów w kwocie 7.156 zł. 20 et. według 
dotychczas opłacanej stopy procentowej tj. 30'/, 
wystarcza, przeto komisja rachunkowa wnosi: 

1. Kada ogólna przyjmuje 


rada ogólna na 


pokrytych potrzeb w sumie 2.146 zł. 86 et. na 
oddziały wedłog stopy 309/,. 

II. Należytości obowiązkowe każdego cd- 
działa mają być w roku 1895 w całości do kasy 
komitetu wniesione. 


Nadto uchwalono udzielić komitetowi absolu- ` 


torjum za rachunki z roku 1894, oraz wyrazić 
uananie i podziękowanie prezyd,um komitetu, 
członkom komitetu, oraz współpracownikom za 
trudy, ofiarność i godne wywiązanie się z zada- 
nia, spełnionego przy sposobności powszechnej 
wystawy kraj. w r. 1894. 


Podnieść jeszcze musimy, że fundusz zapa: 


sowy (żelazny) wynosi 13.287 zł. 26 ct., a fun- ' 


dusz stypendyjny 73.702 zł. 50 ct. 

Wszystkie powyższe wnioski uchwalono je- 
dnogłośnie bez żadnej dyskusji, poczem wybrano 
przez aklamację na rok przyszły komisję ra- 
chunkową w tym samym składzie, co w „roku 
ubiegłym, mianowicie weszli do niej pp.: Świa- 
łowski, Rojowski i bar. Brunicki. 

Z porządku dziennego wygłosił p. dyr Ty- 
niecki zajmujący wykład w sprawie podmie- 
sienia sadownictwa i uprawy warzyw. Referent 
przedstawił następujące rezolncje : 

1. Jako wstępna czynność powinno być zba- 
dane, czy u nas nie ma liczniejszych okolic, pro 
dukujących pewne lepsze rodzaje owoców, oraz 
gdzie medzy ludem wiejskim objawia się wię- 
keze zamiłowanie w drzewach owocowych. 

2. W odpowiednich okolicach urządzać pe- 
rjodyncze kursa o sadownictwie, obejmujące pou- 
czanie 0 zakładaniu sadów, hodowli drzew owo- 
cowych, o zbiorze, przechowaniu i zażywaniu 
owoców. 

3. Diarać się, ażeby w gminach okolic wy- 
branych zakładano szkółki drzew owocowych z 
wykluczeniem szlachetnych francuskich, belgij- 
skich lub tyrolskich odmian, bo te n nas nigdy 
nie wyrównają oryginalnym i konkurencji im ro- 
bić nie moge. 

4. W okolicach danych uprawiać na wielką 
skalę tylko dwa, a naj więcej trzy gatunki, 

5. Nietylko w seminarjach nauczycielskich, 
ale asczególi(ć w niższych szkołach rolniczych, 
zaprawadzić praktyczną naukę sadownictwa, w 
taki sposób prowadząc szkółki, żeby wychodzący 


J. IHN ATOWICZ. 
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Kraków, 


badżet w roku `: 
1895 w jego całej osnowie, uchwala rozkład nie- ` 


kozie a a a ra 


owoców. 

6. Upraszać wydział krajowy, 
opiekował sadownictwem. 

W rozprawie nad postawionemi przez prele- 
genta rezolucjami zabierali głos pp. br. Brunicki, 
Rojowski, który domagał się utworzenia w komi- 
tecie gal. Tow. gospodarskiego sekcji dla sado 
wnietwa, Hohendorf, Siwieki, Brykczyński, Cie- 
lecki, oraz sprawozdawca. 

W głosowaniu przyjęto wnioski referenta en 
bloc, oraz dodatkowy wniosek p. Siwickiego, 
ażeby komitet dołożył starań, celem wyjednania 
ustawy o przymusowem tępieniu chrabąszcza. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny po- 
siedzenia publicznego, a przewodniczący p. Sta- 
dnicki podziękował uczestnikom zgromadzenia za 
żywy udział w obradach i zarządził posiedzenie 
poufne. 


aby się za- 


Z prowincji 


Gimiany 3. marca. (Emigracja + jej przy- 
czyny.) Ruch emigracyjny w powiecie przemyślań- 
skim, a w szczególności w miejscowościach w gliniań 
skim powiecie coraz obszer- 
niejsze 


sadowym położonych, 
rozmiary. Wszelkie przeszkody 
w tej mierze stawiane 
zwłaszcza, iż emigranci 
i celem omi- 
jadą po największej części podwo- 
dami do Stryja, skąd koleją przez Węgry w dalszą 
podróż się puszczają. Perswazje i rady duchowień 
stwa i innych poważnych osób na włościanach, prze- 
jętych duchem tej rachawki, żadnego nie robią wra: 
żenia i nie znajdują u nich posłucbu. 

Ruch ten szerzy się jak zaraza między ludem 
nietylko wiejskim, lecz ogarnął już nawet mieszczan 
gliniańskich. Stąd już kilkanaście rodzin wyjechało, 
a obecnie znaczny zastęp gospodarzy z żonami i dzie- 
ćmi wybiera się w kraje zamorskie. Sprzedają oni 
za bezcen cały swój dobytek, aby jak najwięcej 
uzbierać gotówki, a zkatkiem znacznej podaży grun- 
tów cena ziemi spadła co najmniej o 40”/,, a nawet 
trudno 0 kupca. Przyczyny tego zgubnegó ruchu 
szukać należy w braku wszelkiego przemysłu w na 
szym powiecie, 


przybiera 
przez władze polityczne 
okazują się  bezskuteezne, 
wybierają się w drogę bez paszportów 
nięcia przeszkód 


a tem*samem w braku zarobku, jak 
niemniej w nadmieruem przeciążeniu ziemi długami 
hipotecznemi i daninami publicznemi, oraz w tem, 
że cena gruntów w ostatnich latach tak wzrosła, iż 
nie odpowiada ani jej produktywności, ani też rencie 
gruntowej. Fakt, że lud wiejski w różnych codzien- 
nie się mnożących instytucjach kredytowych uzyskał 
kredyt, wzbudził w nim pochop do szerszego zà- 
kujna ziemi, a że gospodarstwo rolnicze naszego 
łudu jest jednostronne i prymitywne, dochód z ziemi 
podrożałej przy częstokrotnych nieurodzajach i niskich 
eenach ziemiopłodów, nietylko 
na amortyzacją kapitału, 
na opłatę procentów 

stała się nieproduktywną, 
nagrodzoną. Obecnie niestety musi rolnik sprzedać 
grunt, by zapłacić procenta i podatek, płaci więc 
kapitałem zakładowym to, co z dochodów jego umo- 
Jest najwyższy czas, by wła 
i rządowe sprawę tę zba- 


że nie przyniósł nie 

lecz nie wystarczył nawet 
i podatków, a ciężka praca 
be wcale nie została wy- 


rzyć się spodziewał. 
ściwe afery autonomiczne 
dały i zemu kw. 
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Tadamn:za 
Każoluszki 

Djarjusz iwswsśt. 

Ćzwartek 7. marca. 

O godz. 6. wiecz. posiedzenie rudy esiaeg 

Teatr hr. Skarbka: „Madame Sans-Góne.* 
czątek o godzinie 7. wieczorem. 


uczeń mógł otrzymać pewną ilość uszlachetnio- 
nych drzewek do posadzenia u siebie; do nauki 
prowadzenia sadów dołączyć naukę 0 zbiorze i 
najkorzystniejszych sposobach  zużytkowania 
] 
| 
1 
| 
| 
i Po- 
| = 
| Nekrologja. Ks. Marja Światopełk-Cze- 
; twertyńska zmarła w sobotę w Skidlu, w gub 
grodzieńskiej, przeżywszy lat 49. Była ona córką 
' sp. Cezarego hr. Broel-Platera, z linji Dusiatskiej i 
śp. Stefunji z hr. Małachowskich, a siostra p. Lu- 
dwika Platera, właściciela dóbr Niekłań i Białaczew, 
w gub. radomskiej, — Z Warszawy nadeszła wia- 
domość o zgonie Stanisława Niedzielskiego, 
muzyka. Sp. Niedzielski był autorem krakowiaków, 
tak znanych i spopalaryzowanmyc", jak „Wisła nasza 
Wisła.“ Jako artysta-śpiewak w młodszych latach 
odznaczał się pięknym głosem barytonowym.  Dużył 
54 lat. — W Monachjum zmarł Maksymiljan W i- 
duman, rzeźbiarz i emerytowany profesor mona- 
chijskiej akademji sztuk pięknych, przeżywszy lat 88. 
Widuaman pozostawił wiele cennych dzieł sztuki. — 
Profesor berlińskiego uniwesytetu, Jerzy Giżycki, 
zmarł na inflenzę w Berlinie. 

Kalendarz. Czwartek (7.): Tomasza z Akw, — 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 38, zuchód o 
- godzinie ©. minut 47. 

Old England. Pod taką firmą otworzyli żydzi 
lwowscy w Btycznin br. handel konfekcją wiedeńską, 
a w nim zarazem pracownię krawiecką. Prezydent 
Mochnacki sam przekonał się z aktów, że zaszło w 
tym wypadku nadużycie i polecił komisarjatowi I. 
"dzielnicy zdjęcie sznmnego szyldu. Komisarjat we- 
zwał przedsiębiorców, aby to sami uskutecznili do 


godz. 4. popołudniu, a gdy nie usłuchali, przystąpił | 


do egzekucji. Pod osobistym dozorem komisarza dziel- 
nicy p. Chołodyńskiego 12 robotników pracowało nad 
tem zadaniem od godz. 4 30 popoł. do 7 30 wieczo- 


rem. Mnóstwo publiczności przypatrywało się ope- į 


racji, aż „Old England” spuścił się na ziemię i na- 
siępnie zniknął w dziedzińcu kamienicy. Dlaczego 
jednak biuro przemysłowe magistratu wcześniej w tej 
sprawie się nie zorjentowało — to prawdziwa za- 
gadka... 

słopot ze 8 ebrem, Z powodu zmiany waluty, 
coraz mniej obecnie znajduje się w obiegu pieniędzy 
papierowych, a natomiast zasypano 


czasami 


kłopot. 


z tem srebrem publiczność ma ogromny 
Urząd pocztowy wszelkie wypłaty usku- 
tecznia srebrem, a najwięcej daje Koron. 'Tymcza- 
sem Lanki nie cheą przyjmować koron, gdyż 
moneta ta uważaną jest dotychczas jako zdawkowa. 
I tak na przykład bank austro węgierski wedle regu- 
laminu swojego nie jest obowiązany przyjąć więcej od 
strony jak 5 koron, reeszta zaś musi być wypła- 
comą guldenami. Cóż więc w danym razie ma zrobić 
ten, kto w banku węgierskim wykupuje weksel, a w 


dniu płatności otrzymał z poczty same korony? 
Jeżeli się nad nim kto w mieście nie zlituje i nie 
wyn.ieni mu koron, to chyba weksel zaprote- 
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Gcet desinfa«Cyjny 


silnie odówieżający i odw: ee a powietrze, używany «w biurach koryta- 
t p. — Flażon 25, 50 ot 


rzach i 


nas formalnie , 
srebrem. Zdaje się, że każdy z nas lubi srebro, ale ; 


DZIENNIK POLSKI z dia 7. Marca 1805 r. 


stuią!! Otóż dla pvi. forma vania publiezneści poda- 
jemy, że na odwrót nikt nie iest obowią- 
zany przyjąć z kas rządowych przy wy- 
płacie więcej jak pięć koren, resztę 
muszą mu wypłacić guldenami. 

% sprawie dostawy mięsa dla garnizonu lwo- 
wskiego, zaznaczyć musimy, że w ostatnim naszym 
artykule skutkiem omyłki drukarskiej zaszły dwa błędy. 
A mianowicie dla naszych przemysłowców ustanowio- 
no jako minimum wagi 875 kilogr. żywego woła, 
dla dostaway zaś węgierskiego Griinfelida zniżono tę 
wagę na 350 klgr. 

W tej sam:j sprawie otrzymujemy ze strony 
widocznie dobrze poinformowanej następujące daty : 

„Ilość zabitych w wojskowej rzeźni wołów až 
do końca grudnia 1894 r., oraz przeciętna waga 
uzyskanego z jednego wołu mięsa w poszczególnych 
miesiącach, przedstawia się jak następuje, a miano- 
wicie : 

Zabito w r. 1894 sztuk uzyskano przeciętnie z jedn. szt. 


w kwietnia 218 257 klgr. 
w maju 250 265 , 
w czerwcu 272 200 
w lipcu 295 226 ,, 
w sierpniu 309 212 
we wrześniu 255 206 > 
w październ. 316 2057, 
w listopadzie 513 Md a 
w gruduin 294 222 


Z powyższego zestawienia wynika, że Grinteld 
nie zawsze sî: trzymał ustanowionej kontraktem mi- 
nimalnej wagi wołu, wynoszącej 350 klgr., albowiem 
niemożliwą jest rzeczą, ażeby z 350 klgr. żywej 
wagi, ilosć uzyskanego mięsa wynosiła - jak np. 
w miesiącu października — tylko 205 klg., bo prze- 
cież skóra i wnętrzności z górą 100 klgr. absolutnie 
ważyć nie mogą Dulej wypada tu jeszcze nadmienić, 
iż ogólna liczba zabitych w wojskowej rzeźni, a 
przeto przez (riinfelia z Węgier dostarczonych wo 
łów, wynosiła w okresie 9-miesięcznym 2.522 sztuk, 
czyli, że o taką ilość wołów został handel, a wzglę- 
dnie hodowca i rolnik galicyjski pokrzywdzonym“. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 7. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w Bali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Spra 
wa otwarcia trzech nowych dróg komunikacyjnych 
przy ulicach Pełczyńskiej i Zyblikiewicza; wybór 
komisji dla wymiaru taks wojskowych; wybór 12 
członków do komisji zdrowotnej; przyjęcie legatu śp. 
Adama Bieńkowskiego; wnioski w sprawie szkoły dla 
sług; poparcie petycji rady miejskiej berneńskiej, 
wniesionej do rady państwa w sprawie ściągania po- 
datków domowych; wnioski w sprawie wyjednania 
prawa eksproprjacji dla rejorn asanacyjnego miasta 
Lwowa; sprawa tramwaju parowego na 
Janowskiem, (która nie może się jakoś doczekać 
załatwienia z powodu nieobecności na posiedzeniach 
referenta); sprawa zakupaa szklarni, znajdującej się 
na placu wystawy. 

Do wiadomości policii. We wtorek w połu- 
dnie zajechał wóz meblowy ekspedytora Wajdy w 
ulicę Sykstuską i stanął na szynach kolei elektry- 
cznej, a posługacze poczęli meble wynosić. Gdy nad- 
szedł wóz kolei elektrycznej, posłngacze nie chcieli 
usunąć wozu, twierdząc, że ieh to „nie nie obchodzi.“ 
Zanim udolano sprowadzić policjanta trzy wozy ko- 
lejowe czekały pół godziny na uprzątnięcie toru. 
Gdyby w dzień po ulicach więcej spacerowało po- 
licjantów. rzeczy takie nie miałyby miejsca. 

kuch poełągów na przestrzeni Karkocziu Czudin 
został przywrócony. © 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 10. 
rano wezwał komisarjat I. dzielnicy pogotowie stacji 
ratunkowej na plac Dąbrowskiego, gdzie miałą za- 
chorować jakaś kobieta. Po przybyciu na miejsce 
skonstatowano u R. S. aknszerki otrucie sublimatem 
(2 gramy) w zamiarze samobójczym. Zastosowano 
odpowiednie środki i polecono chorą odstawić do 
szpitala powszechnego. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 4'00.. 
najwyższa —- 1'270., najniższą — 10190. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pv- 
litechnicznej : Wiatr będzie zmienwy z północy 0 
średniej prędkości 4 0 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około — 0 O.. niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wiłzotność powietrza około 
80 proc. Opadu nie bądzie. 

a miejizniv osiadł d. 4. marca parowiec po- 
cztowy „Oroya“, należący do linji orjentałnej, Do 
wieczara zdołano z ogólnej liczby 168 osób załogi 
i 260 pasażerów, 70 za pomocą łodzi wysadzić na 
ląd. Jedna z łodzi przewróciła się, przyczem 3 maj- 
tków zatonęło. 

Pojedynek śmiertelny. Z Paryża donoszą: Ja- 
den z nsjwybisiiejszych dziennikarzy francuskich, 
Hipolit Percher, piszący pod pseudonimem Harry 
Allis, padł ofiarą pojedynku. Był on dawniej kis- 
rownikiem ajencji Dalziela, ostatnio współredaktorem 
Journal des Débats, który zorganizował. Z szcze- 
gólBą żarliwością zajmował się on sprawami kolo- 
njalnemi, jako twórea Stowarzyszenia francusko- 
afrykańskiego. Przeciwnik jego, były kapitan La 
Chatelier, był członkiem syndykatu budowy kolei z 
Loangi do Brazzaville. Najważniejsze wyprawy ko- 
lonjalne ostatnich lat wychodziły zawsze z inicjatywy 
Perchera. Przyczyną pojedynku był artykuł jego 
w sprawie budowy rzeczonej kolei. Obydwaj prze- 
ciwnicy byli dotąd przyjaciółmi. Zaraz w pier- 
wszem zmierzenia się La Chatelier przebił szpadą 
Perchera. Percher wyrzekł tylko: „Jestem zabity !* 
i padł trupem. Szpada przeszłą przez obydwa płuca. 
Percher liczył dopiero 38 lat. 

Ofiara sry. W Monte Carlo zastrzelił się in- 
spektor policji z Nizzy Joufiroy, przegrawszy 14.000 
franków, przeznaczonych na płace dla urzędników 
policji. 

Sscher Masoch, syn byłego do roku 1848 dy- 
rektora policji we Lwowie, osławiony pisarz niemie- 
cki, autor powieści pornograficznych, w których syste- 


| matycznie szkaluje Polaków, a zwłaszcza Polki, do- 


stał — jak z Lindheim donoszą — nieuleczalnego 
pomiyszania zmysłów, 

Koło polskie w Bukareszcie ogłosiło sprawe- 
zdanie z działalności i rozwoju Swego w roku ubie- 
głym. W dochodach miało to towarzystwo 957 lei, 
w rozchodach xag 647 lei 5 b. Członków liczyło 
Koło z końcem 1894 roku 65 Bibljoteka posiada 
764 dzieł o 1009 tomach. —- Wypożyczono w ciągu 


roku 1894 dzieł 128 Walne zgromadzenie odbyło 
się jedno. — Zabaw z tańcami 4. Na Wielkanoc 
urządzono przy współudziale członków „Koła Pol 


„Koło Polskie“ obchodziło 
oprócz tego uroczyście rocznice powstania stycznio- 
wego i listopadowego. Na Boże narodzenie odbyła 
się wspólna wieczerza. Skład nowego zarządu „Koła 


skiego“ teatr amatorski. 
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pujący: Franciszek Szajna prezes, Władysław Jawor- 
ski zast. prezesa, Leopold Ryk skarbnik, Józef Ja- 
woraki bibljotekarz, Tadeusz Bohdanowicz sekretarz, 
Łucjan J. Skapiewaki zast. sekretarza, Rudolf Ryk i 
Leopold Gorczyca gospodarze. Komisję rewisyjną skła- 
dają pp.: Kornel Chwalbóg, Jan J. Żalplachta (jum.), 
Sawicki. 

Sprytna kobieta. W Szegedynie na Węgrzech, 
w miejscowej menażerji, miało miejsce w tych dniach 
szczególniejgsze zdarzenie. Córka owdowiałej właści- 
cielki tej menażerji, pełnoletnia już panna, zapre- 
gnęła wbrew woli matki poślnbić pogromeę zwierząt 
i zażądała wydania dziedzictwa ` po ojcu, złożonego 


między innemi z lwów. tygrysów, hyen, panter i 
wilków. Ponieważ matka wydać tego nie chciała, 
dziewczyna więc zawezwała pomocy sądów. W tym 
celn wydelegowano na miejsce komisję sądową. 
Zobaczywszy urzędników w  menażetji , podeszła 


właścicielka klatki i zwracając się do komisji, rzekła: 

„Możecie panowie zabrać zaraz to dziedzictwo !“ Na 
widok wyłażących  bestyj z klatek, komisja czem- 
prędzej pierzchnęła, wnosząc tylko skargę na sprytną 
kobietę i oskarżając ją o narażenie na niebezpie- 
ezeństwo. 

Plagiat. W Atenach wywołało sensację usu- 
nięcie profesora archeologji Oikonomosa. a to z po- 
wodu, że jak mu udowodniono, przełożył pewne nie- 
mieckie dzieło archeologiezne i wydał je potem jako 
swoje własne. 

Z życia zwierząt. Tlamburger  Nechrichten 
opowiadają osobliwy. a podobno poparty dowodami, 
wypadek z życia pary łabędzi w dobrach H. w Hol- 
sztynie. Trzymana na stawie miejscowym łabędzica 
zniosła cztery jaja i poczęła je wysiadywać. Ponie- 
waż właściciele majętności — niewiadomo, dla czego? 
-— nie życzyli sobie powiększenia rodziny łabędziej, 
postarali się o usunięcie owych czterech jaj, a pod- 
łożenie natomiast 20 jaj kaczych. Łabędziea, wró- 
ciwszy na gniazdo, zgodziła się łatwo z losem, ale 
łabędź, zoczywszy przybytek jaj, spędził małżonkę, 
porozbijał jaja i pozostawił z nich tylko cztery. 
Zgodna małżonka i na to się zgodziła, siedząc. dalej 
na czterech. Atoli, gdy po pewnym czasie wykłuły 
się z jaj kacząta, przybrana matka poczęła okazywać 
zdumienie i widoczną odrazę. Krążyła ona dokoła 
gniazda pełna niepokojn. W Ówczas łabędź zabrał się 
do zrobienia porządku — pozabijał kaczęta dzióbem 
i powyrzucał z gniazda. 

Dobroczyńca ludu. Z Brnkseli donoszą, iż pa- 
nuje tam wielkie oburzenie przeciw socjalistycznemu 
deputcwanemu i adwokatowi Destrée z Charleroi, 
który uchodził powszechnie za „bezinteresownego* 
przyjaciela klasy robotniczej W imienia pewnej ubo- 
giej wdowy po robotniku, zabitym w kopalni, wyto- 
czył on proces i wygrał go, uzyskując dla wdowy i 
jej dzieci wypłatę sumy 25.000 franków. Nadto 
państwo, uwzględniając los biednej wdowy, umorzyło 
wszelkie koszta procesu. Adwokat i deputowany Der 
stree kazał sobie tymczasem wypłacić za swe trudy 
5,550 franków i biedna kobieta sumę tę uiściła. 
Sprawa się rozniosła i wydział dyscyplinarny izby 
adwokackiej w Brukseli udzielił „dobroczyńcy robo- 
tników* naganę, oraz polecił zwrócić wdowie 2.500 
franków. Dobroczyńców takich lud ma wszędzie bar- 
dzo dużo. 


Tylko u nas możliwe. Zdaje się, że przepis 
magistratu o wywozie śniegu z podwórz nie obowią- 
wiązuje wcale wojskowości, które miałoby o tyle 
łatwiejsze do spełnienia zadanie, Że ma do dyspo- 
zycji masę rąk i koni pociągowych. Ktoby się chciał 
przekonać, jak z tej strony są przepisy wykonywane, 
niech się przejdzie sa ulicę Pijarów tuż koło szpi- 
tala powszechnego, a zobaczy widok wspaniały co 
prawda, ale dla mieszkańców tej ulicy bynajmniej 
nie pożądany. Oto z podwórza sąsiednich koszar wy- 
wieziono wszystek śnieg na ulicę i usypano a tego 
w ulicy górę na wysokość całego piętra, a obszaru 
kilkudziesięciu metrów kwadratowych. Ponieważ o 
wywiezieniu śniegu tego z ulicy nie ma mowy —- 
bo nigdy tam tego nie pruktykowano, można sobie 
wyobrazić, jak tan będzie wyglądać, gdy cała ta 
góra śnieżna pod pierwszem silniejszem błyśnięciem 
słońca pocznie się topić. Przejście przez tę aż nadto 
wąską ulicę stanie się po prosta niemożliwem dla 
ludzi sic p ol cóż dopiero mówić o dzieciach ide 
cych dv szkoły. Biedactwa potopią się w wodzie ! 


3 -— —aĆ PEAK aam 
Załubna nabożeństwo za duszę śp. Wilhelma 
Czerwińskiego muzyka i kompezytora, zmarłego 


dnia 13. lutego 1898 roku, odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 7. marca rb. o godzinie 10 przedpełndniem 
w koświelse OO. Bernardynów staraniem towarzystwa 


śpiewackiego „Echo“, którego dyrygentem był śp. 
Czerwiński. 

skłisdki na pe'e użytscznaści gpubilcznej lub ua- 
rodea : 

Na dar honorowy dla ks. arcyb Issakowicza 


nade lali do prezydjum mag stratu. 

„ Za pośrednietwem „Głaz, Nar.” 22 koron, a miano- 
wicie: urzę nicy mag. m. Sambora 14 koron, Wal, i He- 
lena Skorockje, dr. Neusser, Słabiszews:i i d'Everard po 
1 koronie, Gniemeszowie z kŁentow 3 korony 2. Za po- 
średnietwem „Kur. Stan.“ 85 koron a w szezególności : 
Jan Wierzejski, Miecz Borawski, Wład Neuman, St 
Chowauiee, Zadurowiszowa, JAagermanowa, kasa oszędn. 
w Stanisławowie, kómanowska, Adelman, Gregorowiczowa, 
Nimhinowa, Holena Zaeharjasiewie„owa, Wład. i Ant. 
Tmcki Karol i Wincenta Hillenbrand po 1 koronie, rodz 
Dankiewiczów 3 korony, rods. Czechowskich 10 koron, 
Zajączkowie, Wisłoccy I Uatermanowa p» ? korony, Luka- 
siewiez 3 korony 3. Urząd gminny w Dobromila 16 koron 
i 35 groszy, a w szezególności: Dr (wiklicər, A. Aetko- 
wski i ks. M, M chnacki po 2 ksrony Jós. i Mat Miku- 
łowscy, Wład. Urzędzielski, Jan Wiu owski, Jan Haithofer 
i N N. (pismo nieszytelnej po L koronie, Ryszard tlasse, 
Zanwzd-ki po D0 groszy, Zysikowska | kor. i 25 gr, dro- 
bnemi datkami 1 kr. Łączna kwota T5 kor. i 33 gr ulo- 
komana została na książkę gal. kasy azezędneści nr. 10697 
przechowaną w przez. mag. 

Na gimnazjum polskie, 
Lr Żu. od kolegów komisji egzaminacyjnej 4 dł. 
F. Stazisław Irznadel z homaroa l zł. 

Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów place Kapitulny L 2 tp N. N.ż zł 
K A. 1 zł 50 et. 

Rozdano od dnia 24 lutego 1590 roku do dnia 3. 
marca 1595 roku porcj zupy 15Ł4 poreyj chleba 1584, 


Sprawozdanie lwowskiej komisji wykonawczej 
Towarzystwa opieki nad weteranami polskimi z r. 
1831 za miesiące styczeń i luty 1895 r. 

Dochody: Urzędnicy techniczni wydziału kra- 
jowego za styczeń zł. 520, za luty 5, Felcja hr. 
Mierowa przez delegata Alfreda Steckiego rocznie 10, 
Wacław Domaszewski rocznie 14, obywatele b. of: 
wodu stryjskiego 58'10, kusyno miejskie we Lwowie 
15, dr. 5. Schaf na ręce wiceprezesa Tow. kred. 
ziem. 10, Kruszyński właściciel cukierni 2, E S. 1, 
ze sprzedąży utworu „Jeden z ostatnich“ — 50, 
Władysław Prohaska z Podhajee część dochodu 
z wieczorku Mickiew iczowskiego 9 63, stowarzyszenie 
rękodzielników p@wiazda“ w Drohobyczu ze skłudki 
w kościele na nabożeństwie listopadowem po potrą 
ceniu kosztów Urządzenia nabożeństwa 368, przez 


w Ciesz ynie. 
EO et. = 


Polskiego* Na rok administracyjny 1895 jest hast redakcję Dziennika Polskiego 84 70, przez redakej 
5 i ę- W ę 
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ANTAMSAZNATYCZM LD 

radykalnie eczyszeza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowia; duą: 

przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w salonach, pokojach sypial - 
nych, miunowiaie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ot. 


mozna „A w A R e 


Praeglądu 33, przez redakcję Gazety Narodewej 
30, przez redakeję Kurjera Lwowskiego 5. — 
Ogółem wpłynęło zł. 284 ct. 76. 
Rozchody: W miesiącu styczniu rozdano 
23 weteranom zapomogi stałe miesięczne i nadzwy- 
czajne w kwocie 321 zł. 
miesiącu lutym rozdano 23 weteranem 
stałe, nadzwyczajne i ma koszta leczenia 
348 zł. Koszta pogrzebu jednego wete- 


zapomogi 
w kwocie 
rana 25 zł. 
Nadwyżkę wydatków pokryto w drodze pożyczki 
Ra peczet wpłynąć mających subwenoyj. 
Dr. Bernard Goldman, Skarbnik. 
PO 2 AsAM 


- Humor obcy. W 


Niech sobie mówią co chcą o międzynaro- 
dowości w dziedzinie produkcji literackiej i ar- 
tystycznej, najlepsze jednak płody myśli, pędzla 
i dłata zawsze będą miały cechy charakterysty- 
czne gruntu, na którym się urodziły. W każdem 
swojem dziele pozostaje Zola Francuzem, Ibsen 
Norwegczykiem. Z mlekiem matki wysysają wiel- 
kie talenty ten a nie inny temperament, ten a nie 
inny spesób patrzenia na fakty, ludzi i rzeczy. 

Zawsze tak było, zwłaszcza w literaturze, 
bo w sztukach plastycznych łatwiej o pierwia- 
stek ogólniejszy, zrozumiały dla Włochów i Nor- 
wegczyków, dla Tatarów kazańskich i Basków 
hiszpańskich zarazem. Zwłaszcza w humorysty- 


ce daje się odczuwać odrębuość narodowa. Don 

Kichot taki, jakim go stworzył Cervantes, był 

możliwy tylko w Hisapanii, Gargantua alais a 

tylko we Francji. Tristam Shandy 5... a lub 

dickensowski „Klub Pickwika*, tylko w Anglii, 

podróż  Katzenbergera Jeana Paula tylko 
w Niemczech. 


Nawet anegdota, żart, dowcip, choć na po- 
zór po całym świecie krąży iwszelkim rogatkom 
urąga, zachowuje jednak pewne rysy charakte- 
rystyczne. Francuz z trudnością smakuje w do- 
wcipie Niemca i vce versa. Humor angielski 
sprawia na nas wrażenie brutalne. O karykatu- 
rze politycznej nie ma mowy, bo ta jest zazwy- 
czaj czysto lokalna i po za obrębem pewnych 
warunków staje się wprost niezrozumiałą. Ale 
nawet zwykły, zdawkowy humor codzienny roz- 
miesza tylko w swojem otoczeniu i w swojej 
sferze, po za tem zaś otoczeniem i po za tą sferą 
sprawia wrażenie czegoś ekscentrycznego, jeżeli 
nie — niesmacznego. 

Jeżeli przeczytamy w jednym z dzienników 
wiadomość, że: „Wczoraj na drodze zachodniej 
dwaj adwokaci napadnięci byli przez wilki. 
Rzecz dziwna! boć przysłowie twierdzi, że kruk 
krukowi oka nie wykole* — poznamy odrazu, 
że jest to dowcip amerykański. Jeżeli zaś wpa- 
dnie nam w ręce dowcip taki: „Jegomość sie- 
dzący w tramwaju do stojącej na platformie pan- 
ny: Pani! ustąpię pani miejsca pod warunkiem, 
iż nie uznasz tego za oświadczyny“ — dostrze- 
żemy w nim piorwiastku humoru angielskiego, 
który po wydaniu prawa o obietnicach małżeń- 
skich przez parę miesiący eksploatował bez koń- 
cą komiczną stronę tej kwestji. Po odczytaniu 
zaś dowcipu: „Matka do córki wracającej z ma- 
skarady : Moja córko, moja córko! cóżeś zrobiła 
ze swoją płeią!?* — odgadniemy bez wątpienia 
odrazu, że te dowcip francuski 

Augiicy kochają się w sportach wszelakiego 
rodzaju; każdy dorosły Jobn Bull (bez różnicy 
płci) zna doskonale przepisy krykieta lub Lawn- 
Tennisa. To też humorystyka angielska zajma- 
je wię stale anegdotami aportowemi. Francuzi 
telują w kalemburach i dowcipach t. zw. „tłu- 
stych,* Niemcy Gemiithlichkeić humoru na pier- 
wszym stawiają planie, Amerykanie wyzyskują 
do znudzenia śmiesznostki rasy „czarnej. 

To, co Anglikowi wydajejsię dowcipem, nam 
zda się tylko szorstkiem; co Francuz uzna za 
dobre. naw wydaje się nieraz niesmącznem. 

Są gusty i guściska — zwłaszcza w humo- 
rystyce. 

Oto próka humoru włoskiego: „W wagonie 
kolejowym młoda matka nie może uspokoić kwi- 
lecego niemowlęcia. Wreszcie woła: Co ja z „tym 
krzykaczem pocznę? Na to śPomają jej s4- 
siad: Czy mam otworzyć okno? 

Z humoru angielskiego: „W tych dniach 
pewna młoda dziewczyna znalazła pa drodze 
podktwę i wzięła ją z sobą do domu, aby poło- 
żyć ją sobie, jako talizman, pod poduszkę. Na- 
zajutrz rano wstała przed świtem i sięgnęła pod 
poduszkę, gdzie poprzedniego dnia włożyła razem 
z podkową wprawne zęby. Włożyłą sobie pod- 
kowę do ust i spostrzegła omyłkę dopiero wów- 
czas, gdy zabrała się do słania łóżka...“ „W re- 
stauracji gość do kelnera: — Proszę mi przy- 
nieść obcęgi. — Na co? — Chcę gybie nos ści- 
snąć przy jedzeniu tego sera...“ „Na dworcu 
w Derby ujrzano wczoraj tak maleńkiego czło- 
wieczka, że gdy stanął na wadze automatycznej, 
wskazówka ani drgnęła. Cóż zrobił człowieczek ? 
Zaskarżył przedsiębiorcę do sądu? Nie. W lazł 
w dziurkę i odebrał swoją monetę pensową... 
„A propos automatów. Rzecz dzieje się na rau- 
cie. — Znów pani Klara zaczyna spiewać! Cie- 
kawym, co ją do tego skłoniło? — Rzuciłem jej 
monetę niklową pomiędzy łopatki - — zwierza się 
pocichu synek gospodarzy domu... uthunuy 
anglikański mówi kazanie. td spostrzega, że 
iż letni synek jego, siedzący na galerii, bombar- 
duje słuchaczy pestkami od wisien. Spostrzegłazy 
niezadowolenie ojca, chłopiec woła: — Nie gnie 
m. się, papo, ja ich tylko budze, aby nie po- 
snęli... 

Z humoru francuskiego: „Dyrektor krema- 
torjum do damy w ciężkiej żałobie: — Mamy 
dwa systemy, francuski i medjolański, który pani 
wybiera dla męża? — Francuski. Mój mąż nie- 
boszczyk nie znosił włoskiej kuchni..." „Rodzina 
siedzi przy obiedzie. Nadchodzi telegram c o śmierci 
ciotki. Mały chłopczyna, patrząc na pełny talerz 
zupy, pyta: „Papo, czy trzeba zaraz płakać, 
czy też można Poczet aż zjomy obiad ?“ 

Nieco humoru amerykańskiego: „Po co Ja- 
mes kładzie sobie na noc kawałki ŝwiecy do 
ussa? — James musi wstawać o czwartej Zrana, 
kładzie więc sobie do ucha kawałek świecy i zą- 
pala ją, kładąc się spać. Świeca o 4. grana do- 
pala się, wlewa ostatek xozpalonej stearyny do 
ucha Jamesa i budzi go. * „Na polowaniu na 
bawoły, kapitana Strikesa roshukany bawół bie- 
rze na rogi, wypruwa wnętrzności i wyrzuca ną 
kilka łokci w górę: —- Zuch bestja! — woła 
Strikes, konając — żałuję, że nie mam CZASU 
na zjedzenie z niego kawałka rozbefu... 

Jak widzimy, nie wszystkie z przytoc.onych 
dowcipów należą do kategorji s) Sz UA UNE 


Trociczki dasinfekcyjne do kzdzenia diesinfekcyjna do kadzen:ą 


radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 at, 


w, 


fla 1 a 
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"Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teztralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz piętnasty. „Madame Sans- 


Góne", komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou; 
jutro w piętek przedstawienie rozpocznie po raz 
czwarty „Ciepła wdówka”, komedja w 3 aktach 


M. Bałutkiego; zakończy „Barkarola*, obrazek dra- 
matyczny w 1 akcie Marjana Gawalewicza, w którym 
wystąpi po raz pierwszy p. Helena Palko. 

Pani Elwira Colonnese była zmuszoną z po 
wodu zasp śnieżnych i przerwania komunikacji mię- 
dzy Tryestem a Wiedniem, opóźnić swój przyjazd i 
dopiero jutro stanie we Lwowie. 

Zapowiedziany na dziś występ jej odbędzie się 
zatem nieodwołalnie dopiero w soboty w „Carmen“. 
TERE" O. WESPEERE REZ =" —WEDAAZPTY | 


jad a 
=: izby sądowej. 
Tarnopol 5. marca. 
(Proces tarnopolski.) 

Drugi dzień rozprawy rozpoczął się o godz. 
9'3 rano przesłuchaniem osk. Bałazińskiego 
Edmunda. Zgłosili się także dwaj dalsi obrońcy 
ze Lwowa: dr. Dulęba i dr. Loewen- 
stein. 

Na odnośne zapytania przewodniczącego od- 
powiada oskarżony stanowczo, że do żadnego 
związku, ani towarzystwa nie należał, W domu 
jego nic odbywały się żadne zebraniu, ani nikt 
mie odbierał żadnych przysiug 

Krążyły w Tarnopolu pogłoski o jakichś 
anarchistach, fabrykujących bomby, więc prze- 
słacheny pisrwetaie, mówiłem, niestety, co mi na 
jezyk przyszło. Byłem zaszołomiony. — Sedzia 
śledczy na mnie wpływał, wkładał mi do ust 
niejako zeznania, które w stanie niepoczytalnym 
z obawy powtarzałenm, choć to wszystko było 
nieprawdą. 

Prokur.: A o Chabinie pan zeznawał ? 


Osk.: Kłamałem, nie znałem go bowiem 
wcale. 

Dr. Landau: Byłeś pan na komersie ? 

Osk.: Byłem. : 

Dr. Landau.: Czy Kahane był tam i czy 
co mówił ? i 

Osk.: Wniósł toast „Kochajmy się“, 


Wobec powyższy ch zeznań prokurator Bta 
wia wniosek na odczytanie protokołu z przesłu- 
chania Bałazińskiego w śledztwie. Sprzeciwił się 
temu dr. Landau, przewodniczący zaś oświadczył, 
że w swoim czasie trybunał weżmie wniosek 
prokuratora pod obrady. 

Następnie przesłuchiwano oskarżonego Ku- 
ne Stanisława, który również zaprzecza, jakoby 
należał do jakiego tajnego stowarzyszenia, lub 
składał jakie przysięgi — „Rembisz zeznawał 

rzeciw mnie dlatego, ponieważ nabiłem go raz 
z powodu pewnej prywatnej urazy“. Urbana 
oskarżony nie zna, 

Z kolei wprowadzono głównego oakardonogo 
WscławaBorzemskie go. Zaprzecza on, jakoby 
należał do tajnego stowarzyszenia. Wprawdzie 
niejaki Jan Jachna miał go denuncjować, że na- 
leżał w r. 1889 do tajnego związku, ale przy 
konfrontacji z Borzemskim oświadczył, że go 
wcale nie zna — i śledztwo wówczas z rozkazu 
cesarza zostało wstrzymane. Dyrekcji policji — 
powiada oskarżony — nie można brać za świad- 
ka, bo nie ma pewności, żeby to, co podaje po- 
licja, było prawdą. Oskarżony przyznaje się do re- 
dakcji Zycia, które to pismo wychodziło jawnie. 
Przecież na 24 numerów skontiskowano tg. 
Do Tarnopola przyjeżdżał oskarżony do wuja 
swego, $. p. Herzmanka, który był w Buemo 
wie. Celem jego podróży było uzyskanie posady 
koncypisty przy magistracie w Tarnopolu, a po 
śmierci wuja sprawy spadkowe. Dalej powiada 
oskarżony: Akt oskarż. zarzuca, że u Zubezew- 
skiego znaleziono moją wizytówkę, lecz co do 
niego jasno wyjaśnię: Zubczewski wystąpił z se- 
minarjum i przyjechał do Lwowa z kilkunastoma 
szóstkami, nosił pakunki etc., a do znajomych 
nie przybył po wsparcie. Gdy otrzymał akt 
oskarżenia, z litości zrobiłem ma sprzeciw. Tak 
samo było z Chabinem. Ostatniego dnia udał się 
ox do mnie i zrobiłem mu sprzeciw. Chwalbiń- 
skiego poznałem jako czionka Czytelni, Sze ląga 
zaś z Eancelarjj mego szefa — Co do znalezio- 
nej kartki z podpisem „Wac. “ może być, ża to 
moja, 4 może i nie. 

Co do projektu kółka, wrzekomo przeze- 
mnie napisanego, a doręczonego Kshanemu — 
to było to niemożliwe wobec rozkizau kaźni w 
tutejszem więzieniu. Zresztą koio mojej kaźni 
stoi budka z gzyjdwachem, a kaźnia Kahanego 
była w przeciwnej stronie budynku. p. 
Prok: A projektu pan nie pisałeś ? Bo 
przecież to pańskie pismo ? > 

Osk.: Nie, to nie jest moje pismo! j 

Dr. Soroń: Proszę pana określić swoje 
zasady Polityczne ? 

Osk.: Jestem narodowiec. Daleki jestem od 
tego; by, budzić nienawiść 1 walkę klasową i o 
tyle też jestom wrogiem socjalizmu. ' 

Anarchizm zarzucam 1 potępiam, chociaż 
jestem ZA rewolucją. Dążeniem mojem jest, by 


podnieść naród moralnie i w dobrobycie. Jeżeli : 


co do dobrobyty nie nie zrobiłem, to dlatego, że 
jestem Sam biedny, utrzymuję bowieiu matkę 
wdowę i sieroty z pensji 30 zł. miesięcznie, — 
Miałem MI! u młodzieży, a zatem staraża się po- 
licja |VOWSKa napiętnować mnie anarchistą itd., 
by mnie zbezcześcić, A i — 

Młodzież Uchwaliła na wiecu: podnieść oświatą 
ludu, przemysł krajowy i tylko tym podobne rzeczy. 

Prokurator: Kiedy był wiec? Oskar 
żony: W roku 1892; był na nim obecny komi- 
sarz Wene i koncepista Urbanowicz. Przy- 
sięgły Berhard: Czy Życie z Tarnopola pre- 
numerowano pod firmą stowarzyszenia, czy też 
pojedyńcze osoby Oskarżony: Tylko poje- 
dyńcze 08%97 1 za pieniądze posełane. Dr. Lan- 
dau: Czy w Zyciu o księdzu Librowskim była 
*ogespondencja, Oskarżony: Tak jest, o ile 
„obie przypominam. Dr. Landau: Czy zasa- 
dy, które pan; tu podniósł, a nowe? Oskar- 
zony: Stare, lecz dotychczas nikt nie odważył 
się ich podnieść, 

Na odnośne zapytanie prokuratora oświadcza 
Borzemski, że współobwinionych z nim nie znał 
i dopiero poznał ich w więzieniu. 

Dr. andau prosi o skonfrontowanie 
oskarżonego Z Kahanem. 

Przew.: To będzie przy postępowaniu do- 
wodowem. 

O. godz. 1%. — po przerwie — rozpoczęto 
przesłuchanie oskarżonego Józefa Sawiekie: 


pounn aei m, 


eopold wii; nsii 


| go. Odnosi się ono głównie do jego mowy, wy- 
głoszonej na przyjęciu, urządzonem dla mło- 
dzieży poznańskiej w szkole Staszica i nie na- 
stręcza prawie żadnych ciekawych szczegółów. 

Następnie zażądał jeden z obrońców skonsta- 
towania z aktów, że p. Wysłouch nie był oskar- 
żonym o knowania socjalistyczne w r. 1890. 

Prok.: Ja sam to sprostuję. Pomyliłem się, 
było to bowiem nie w r. 1890, ale 1889, 

Dr. Lilien prósi o odczytanie protokołu 
zeznań Chwalbińskiego, a mianowicie ustępy, W 
którym Chwalbiński zeznaje, że ks. Librewski 
wyraził się: „Ja tego łotra Chwalbińskiego mu- 
szę wsadzić do kozy. — Przewodniczący za- 
rządza odczytanie tego protokołu. 

Następnie udał się trybunał ra naradę nad 
wnioskami prokuratora i obrońców Na podsta- 
wie uchwały trybunału odmówiono wnioskowi 
obrony co do przesłuchania Beigla, natomiast 
przychylił się trybunał do wniosku o przesłu- 
chanie Dobrzańskiego i Raby. Co do wniosku 
prokuratora o odczytanie pierwotnych zeznań 
Bałazińskiego, uchwsll trybunał uwzględnić 
to żądanie przy postępowaniu dowodowem. 

Ed 


* * 

Pisząc o procesie tarnopolskim, podaje Deien- 
mik Poznański akt oskarzenia, który kończy 
w sposób następujący: . Według poufnych do 


chodzeń policji lwowskiej „podczas mów na sali 


uułodzi Pozezńczyny rzewnie płakali..." 

Wobes tych okoliczności — kończy akt 
oskarżeni, obejmujący 72 stronnie, swe wywo- 
dy — uzessdnieno już podejrzenie, że Wazżiaw 
Mścisław Borzemski i Józef Sawicki przemówie 


gardy i nienawiści przeciw osobie cesarza, prze: 
ciw jednolitemn związkowi państwowomu cesar- 
stwa i przeciw administracji państwa, zwłaszcza, 


nych powyżej swych przemówień i tłumaczą się 
jedynie tem, że w czasie popełnionego czynu 
podnieceni trunkami nie byli trzeźwi zupełnie.“ 

Od siebie zaś dodaje redakcja Dziennika 
Pozn. następującą uwagę: „Istotnie rzecz się 
tak po większej części miała, jak koniec aktu 
oskarżenia opiewa. W swym czasie nie pisaliśmy 
0 tem z przyczyny delikatnych a łatwych do 
odgadnienia. Skoro jednak ten epizod przyjęcia 
młodzieży naszej w szkole Staszyca dostał się 
przed kratki sądowe, więc bliżej z nim zaznaja- 
miamy czytelników naszych. Otóż 4. sierpnia 
r.z. zgłosiła się pańi Ł. do praewodnika wycieczki 
do Lwowa, prosząc, aby pozwolił młodzieży po- 
znańskiej przepędzić wieczór z kolegami lwo- 
wskimi celem poznajomienia się. Rozumie się, że 
nie miał nic przeciw temu, zwłaszcza, że najpo- 
ważniejsze osobistości i pani Ł. zapewniła, że 
wieczór wcale nie będzie miał cha- 
rakteru politycznego, tylko towa- 
rzyski Tymczasem z wielkiem zdzi- 
wieniem-i oburzeniem wszystkich 
weisnęli się tam rozgorączkowani 
młodziańcy i panie, którzy wygła- 
szali mowy polityczne, zabarwione 
grubo socjalizmem. Nasza młodzież słu- 


strzegli ajenci policyjni, wcale im się nie zbiera- 
ło ani zebrało. Przeciwnie dwóch z młodzieży 
tutejszej (poznańskiej) uważało za stosowne za 
zabrać głos. Jeden z nich wyraził zdzi- 


ne takie mowy tam, gdzie żywioł polski 
posiada dzięki sprawiedliwości cesarza anstrja- 
ckiego w całej pełni prawa narodowe i gdzie 
nie stawiają żadnych tam rozwojowi narodowości 


do szeregowan:a się wręcz 
wiedział, „że my z Księstwa uczymy 
się i szereguje nas nauka, aby skoń- 
czywszy szkoły i studja, stać się po 
żytecznymi obywatelami kraju“. By- 
ła to chłodna woda na rozgorączkowane głowy. 
Przemówienia te wywołały konsternacją, i potem 
wkrótce się wszyscy rozeszli. f 

Na drugi dzień p. Ł. i inne panie imicja- 
torki owego niefortunnego wieczorku prz epr a- 
szałyPoznańozyków,wyrażając głę- 
boki żal, że niepożądane osobisto- 
ści tam sią wśeisnęły. Wy.az zaś obu- 
rzenia dał dyrektor wystawy i wiceprezydent 
miasta Lwowa p. dr. Marchwicki przy pożegna- 
niu na dwor'u uczestników wyciecz<i de Lwowa. 
Winszował młodzieży poznańskiej, że nie poszła 
na lep dziecinnych frazesów i złożyła dowód, że 
zdrowo ji praktycznie na zadauia Życia się 
zapatruje. O upiciu się na wieczorku tym mowy 
być nie może, bo na nim jedynym  trunkiem 
była herbata. Widocznie panowie mowcy lwow- 
scy, jeśli to jest prawdą, urządzili się przed 
wieczorkiem *. 

Te słowa Dziennika Poznań.kiego rzucają 
ciekawe światło na zajście znane w czasie by- 
tności Poznańczyków. 
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Sanok 4. marca. 
(Żamordowanie żony.) 

Przed sądem przysięgłych w Sanoku odbyła się 
w ciągu minionej kadencji rozprawa przeciw włościa- 
ninowi Antoniemu Pałaszowi, oskarżonemu 0 zęąmor- 
dowanie własnej żony. Pałasz żył ze swoją Żoną 
lat om. Pożycie małżeńskie Pałasza ledwie przez 
rok było znośne, od siedmiu zaś lat najgorsze. 'Nie- 
vstanna niezgoda doprowadziła właśnie do tego, że 
obwiniony przedzięwziął sobie pozbyć się żony z domu, 
aby — jak mówił — nie karmić jej potomstwa i za- 
prosił naw:t do siebie na poradę wójta i kilku in- 
nych, aby ci ich w jaki sposób rozdzielili. Głęboka 
nienawiść do Żony, którą, jak sam obwiniony po- 
wiada, 0d dawna tłumił w sobie, wybuchła nareszcie 
dnia 5. stycznia r. b. W dniu tym włóczył się 
Antoni Pałasz od świtu po wsi bez żadnego celu, a 
następnie ekoło godziny 9. rano wrócił do domu. 
Gdy wszedł do iuby, Żona krzątała się około gospo- 
darstwa, a chociaż nie przykrego mu nie powiedziała, 
Pałasz zaraz na wstępie pięścią ją uderzył. Pała- 
szo%e, przerażona tym napadem, usiłowała umknąć, 
ula mąż udereranił jej ueieczzę i ze sieni weląguął 
ję napowrót do izby. Pochwyciwszy żaraówkę ze 
Żaren, bił vią żonę po głowie, 
przed nim ręce, prosząc o litość, gryzł jej palce, Dar 
stępnie okuty koniec żarnówki wepchnął jej do ust, 
palcami dusił za gardło, deptał po niej nogami tak 
silnie, Że załamała się klatka piersiowa, a wreszcie 
dobywszy siekierę Z pol sirayni, obuchem tejże uts- 
rzył po głowie, poczem z chaty uciekł. Svigany przez 
żandarma został morderca 
ujęty i do sądu sprowadzoey. 


Lwów, Grand Hotel 


panowało ogólne zburzenie i zaniepokojenie, a Í 


IE : i B 
niami swemu starali podburzyć słuchaczy co po- | 


gdy nawet sami nie zaprzeczają treści powoła- | 


chała, nie przerywając; na płacz, który do- ! 


wionie i żal, że mogą być wygłasza-| 


naszej. Drugi, gdy wzywano młodzież: 
wypo-; 


a gdy ta składałz ` 


na dworcu w Zagorzu , 


Podezas rozprawy robiło przygnębiające wrażenie 
| na licznie zgromadzonem audytorjum zeznanie siemio- 
letniej córeczki obwinionego, która była świadkiem, 
jak ojciec mordował matkę; w chwili, gdy ojciec z 
ławy oskarżonych do dziecka przystąpił, odwróciło 
się one z przeraźliwym krzykiem i widoku własnego 
ojca znieść nie mogło. Dopiero przez wyprowadzenie 
dziecka ze sali, położono keniec tej głęboko wzru- 
szającej scenie. 

Wnioskowi obrońcy, który żądał, ażeuy obwinio- 
nego oddać pod obserwację lekarską, celem zbadania 
jego stanu umysłowego, trybunał odmówił Ława 
przysięgłych potwierdziła jednogłośnie zadane sobie 
pytania w kierunku zbrodni morderaśwa, wobec 
czego trybuna? zasądził Antoniego Pałasza na karę 


śmierci. Ogłoszenie.wyroku nie sprawiłe na zata- 
dzonym żadnego wrażenia. 
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| Gospodarstwo, przemysł i hande. 
Dyrekcja koiei państwowych ogłasza: Według obwie- 
| szczenia ogłoszonego w Wiedeńskiej gazecie (Wiener Ztg.) 
i 
f 


z dnia 26. lutego 1895 r., rozpoczyna się w głównej kasie 
jener dyrekcji anstr. 
brunerstrasse 6) dnia x7. lutego 1895 r, wykupno 5° 
priorytetów kolci graniczno-moruwskiej (Miihrische Grenz- 
| baln) jak też wydanych pozostałych kuponów. Za jedna 
| sztukę starych 5*/, priorytetów wydawana będzie jedna 
: obligaeja 5"/ priorytetów wartości 400 koron z kuponem 
ważnym oł . mareau 1695 roku, dalej na każdych z0 
sztuk obligaeyj nom. 4000 zł. w, a. srebrem, jedua obli- 
' gacja wart. 400 koron nowej 4°% pożyczki pierwszeństwa, 
również z kuponem ważnym: od 1. marca 1895 rosu. Za 
| reszt i, które obligacjami nowej pożyczki nie moga byc 
| wyrównane, wypłaconym zostanie ekwiwalent rachujae kurs 
nowych obligacyj po 93*/, z doliezeniem bieżących proc 
t Do 11. grudnia najdalej, beda oprócz tego za każdą sztukę 
| b'o obligacyj, przy oddaniu tycha:, wypłacone 40 ct. 
| a. w. wynagrodzenia gotówką Przez tow. wydane, pozo- 
stałe, a dotychczas jeszcze nie wykupione kupeny będą 
| do 11. grudnia 1895 roku wykupowaue, a to mianowicie 
| kupony z roku 1580 po £ zł.. późniejsze po 1 zł. 15 et. 
w. a bez żadnych potrąceń, 

Stare 50/, obligacje po 200 zł. w. a. srebrem łącznie 
z kuponami z 1. marca 1805 roku i z tałenem mają być 
podawane spisem, i otrzyma podający aż do przeprowa- 
dzonej rewizji podanych sztuk, potwierdzenie 

| Za brakujące kupony ma strona 4 zł, w. a. gotówką 
zapłacić 

Za kupony z 1. marca 1895 roku, które ewentualnie 
następnie oddano będą, zostaną wypłacone po 4 zł. po 
sprawdzeniu, że obligacja już wykupioną zosteła. 

O ile zapas wystarczy będą na żądanie 
także i obligacje w wartościach pe 2000. koron. 

Pozestające kupony mają być podawane spisem, 
jednakże kupony po 1 zł. i pe — zł. 15 ot. osobno, w 
których to spisach ilość sztuk i termin wypłaty wykazać 
się należy. 

Druki potrzebne do podania obligaeyj i pozostających 
kuponów, będa wydawane bezpłatnie w głównej kasie 
jen. dyrekcji austr. kolei państw, 

Losowanie Przy onegdajszem losowaniu 3 procento- 
wych losów „Bodeneredit* z reku 1880 główna wy- 
grana 50.000 zł padła na serję 4578 nr. 27, druga 2000 zł, 
na s 7483 nr. 45 
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Z Brukseli donoszą, że wiadomość, jakoby 
rząd zamierzał cefnąć przedłożenie w sprawie 
aneksji państwa Kongo, jest nieprawdziwą. 
W kwestji tej nie było ani na chwilę różnicy 
zdań w łonie gabinetu. 

Z Paryża donoszą pod dniem 4. b m.: Brata 
cara w. ks. Jerzego spodziewają się lada dzień 
| w Algierze, gdzie ma on spędzić dwa miesiące. 
Na ten czas stacjonowaną zostanie w Algierze 
rosyjską flota. Przy wylądowaniu powita w. ks. 
admirał Gervai's. Spodziewają się, że przy 
tej sposobności przyjdzie do wielkich demonstra: 
cyj franeuske-rosyjskich. 
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Bankiet Koła polskiego. 
(Tslegram Dziennika Polskiego). 
Wiedeń 7. marca, Wczoraj w hotelu Sa- 


rym, prócz członków Koła, byli obecni: mini- 
strowie Jaworski i Madeyski, oraz pp. 
Bilińeki i Stadnicki. 

Pierwszy toast wniósł prezes Koła, p. Zs- 
leski, w następujących słowach: 

„Pozwoliliśmy sobie zaprosić obu ministrów- 
rodaków na nasz wspólny bankiet w tym celu, 
aby z nimi wspólnie, w chwili rozpoczęcia no- 
wego okresu parlamentarnego, pomówić swobo- 
dnie o niejednem, co nam leży na sercu. 

Nasi wielce szanowni koledzy, ministrowie 
Jaworski i Madeyski, przebywają już 
blisko półtora roku w radzie koronnej. tym 
czasie uskuteczniono niejedną pożyteczną pracę 
i niejedno w przychylny dla nas sposób zała- 
twiono. 
okres czasu, 
ność rządu mogła się była w większych pracach 
| njawnić. Czekają nas 
ustawodawcze; znajdują się one albo w stadjum 
przygotowania, albo w stadjum obrad. Mamy na- 
dzieję, że będą one pomyślnym uwieńczone sku 
tkiem, a Gd naszych ministrów spodziewamy się, 
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nasze szczególne życzenia i potrzeby. 
Muszę dzisiaj zaznaczyć, że ministrowie, 


Roła jeszcze należą, i nadal z tem Kołem w 
przyjacielskich i koleżeńskich stosunkach pozo- 
stawać będą. 

Mewca zaznaczył dalej, że wszystkie 
czenia i starania Koła polskiego spotykają się u 
ministrów z caynnem poparciem, za co im Koło 
; wiunem jost najwyższą wdzięczność i smacanek. 
: Uczucia te są tem szczorsze, gdyż nie BĘ nam 
iietnanemi te trudności, jakie cni napotykają. 


ści wobec monarchy, państwa i krajów, jakoteż 
niamniej i wobec historji. 

Koalicja stronnictw umiarkowanych jest pra- 
wdziwą koniecznością dia wykocywania rządów 


kolei państw. (Wiedeń XV. Schön- * 
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chera odbył się bankiet Koła polskiego, na któ- i 


Był to jednak sam przez się za krótki » 
aby podczas jego trwania działai- : 


jeszcze poważne praee ` 


ze przy ich współdziałaniu uwzględnione będą | 


to tem łatwiejsze, że obaj ministrowie, jako da- 
wni koledzy klubowi, byli zawsze  szczerymi 
obrońcami tych zasad, a nie porzucili ich bynaj- 
mniej wstępując do gabinetu. 


~ Mowca zakończył swój toast wśród burzy 
oklasków. 
Minister Jaworski podziękował Kołu 


polskiemu, że mu dało sposobność ukazać się 
znowu wśród jego członków, a prezesowi Zale- 
skiemu za serdeczne słowa powitania, które dla 
obecnych ministrów mają tem ‘większe znacze- 
nie, że czują się oni zawsze członkami Koła 
polskiego i niczego goręcej nie pragną, jak 
w ciągłej styczności z Kołem polskiem i w zu- 
pełnej harmonji między sobą popierać zawsze te 
zasady, zapatrywania i życzenia Koła, które 
odpowiadają interesom państwa i kraju. Mowca 
zakończył toastem na cześć Koła polskiego. 
Minister Madeyski, nawiązując do słów 
prezesa, który zaznaczył ciężkie położenie mini- 
strów Polaków w gabinecie koalicyjnym, rozpro- 
wadził dalej myśl, że prócz odpowiedzialności za 
przyjęcie na siebie obowiązków rządowych 
wobec cesarza, państwa, krajów i historji, które 
powinny być na pierwszym planie, cięży po- 
dwójny obowiązek na ministrach Polakach w 
obecnym gabinecie. Mają oni  przedewszy- 
stkiem czuwać nad tem, aby te polityczne 
zasady, od których Koło polskie w celu zre- 
alizowania programu rządowego obiecało na 
razie odstapić, były jako skarb polityczny 
dobrze zachowane, i nie były narażone na ża- 
dne niebezpieczeństwo; a po drugie muszą się oni 
starać, aby to stanowisko równorzędności. z naj- 
wyższej strony aprebowano, które Koło polskie 
zajęło przy okazji utworzenia koalicji, jako kar- 


dynalna zasada pozostało nadal boz uszezu 
plenia. Spełnienie tego zadania ma ja- 
ko premisę, że pomiędzy Kołem  polskiem, 


a obu ministrami Polakami panować będzie sto- 
sunek, oparty na zaufaniu i szczerości. Osiągnąć to 
u Koła polskiego starają się zawsze obaj mini- 
strowie, czego dowodem jest ich obecność. Niech 
ten stosunek i w dalszym ciągu pozostanie. Mi- 
nister toastował na cześć wspólnego zaufania i 
szczerości Koła polskiego i ministrów. 

F. ks. Ruczka zakończył szereg przemó- 
wień staropolskiem „kochajmy się !“ 
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Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 7. marca. (Z isby posłów). Już pier- 
wszy dzień dyskusji nad reformą podatko- 
wą przeszedł wśród wielkiej obojętności wśród 
posłów. 

Po zagajeniu obrad przez referenta p. Bee- 
ra, przemawiał p. Kaizl, który głównie bro- 
nił prawa opodatkowywania krajów przeciwko 
państwa. Wogóle krytykował on projekt bardzo 
lekceważąco. Opusty podatkowe są — zdaniem 
mowcy — tą pułapką, na którą się łapie gile. 
Przy pochwały godnym zresztą systemie poda- 
tku dochodowego dano się powodować interesom 
klasowym. Bardzo ostro zwrócił się następnie 
mowca przeciwko temu, że najmniej opodatkowa- 
nemu nie dano prawa wyborczego w nowym 
projekcie, pomimo, iż mini-ter skarbu to przy- 
obiecał. Chciałoby się chętnie pominąć punkt 
ten milczeniem. 

P. Fux sądzi, że do głosu p. Kaizla nie 
należy przywiązywać żadnej wagi, ponieważ par- 
tja młodoczeska otwarcie ońwiadezyła, iż będzie 
z powodów politycznych przeszkadzała każdej 
większej pracy kodyfikacyjnej. Mowca omawia 
następnie zalety nowej ustawy wobec dzisiejszego 
stanu rzeczy. 

Przemawiali następnie pp. Luzzatoi Kai- 
ser, poczem dyskusję przerwano. 

*iedeń 6. marca. Komisja dla reformy wy- 
borezej wszystkimi głosami przeciw sześciu, od- 
rzuciła wniosek Młodoczecha p. Brzorada, ażeby 
posiedzenia subkomiteta były jawne. 

%jedeń 6. marca. (Z izby posłów.) Jędrze- 
Jowicz polemizował z Ksiserem, który za- 
rzucał Polakom, że w propinaeji i indemnizacji 
otrzymali prezent. „Nie przyjmujemy, powiedział, 
żadnych prezentów, tylko to, co nam się słu- 
sznie należy.“ Następnie zaprotestował mowca 
przeciw podobnym insynuacjom imieniem kraju i 
Koła, dalej zaś omawiał przedmiotowo przedło- 
żenie podatkowe i wspomniał o zasługach Du- 
najewskiego, który przez równowagę bu- 
dżetowy dał podstawę nowej erze finansów 
austrjackich. Polacy nie odmawiali żadnych 
ofiar, aby przyjść mu z pomocą. 


Głesami swymi Polacy wszystko popierali, ; 


czego wymagało mocarstwowe stanowiske pań- 
stwa. Dla utrzymania zaś tego stanowiska po- 
trzeba przedewszystkiem sprawiedliwej ustawy 
podatkowej. „Tem — kończył — gdzie rozwój dro- 
gich nam narodowych potrzeb zgodne jest z mo- 
carstwowem stanowiskiem państwa i z ideą pań- 
stwową, będziemy zawsze trzymali się tej po- 
lityki.* 
| zmąramy „Dziennika Polsitsga. 

Wiedeń 6. marca. Przybył tu bułgarski pre- 
zydent ministrów Stoiłow, jak mówią, aby 
nawiązać rokowania z ks. Łobanowem w ce- 
lu pogodzenia Bałgarji z Rosją. 

terlin 6. marca. Zebranie agrarczyków u- 


znało obecne położenie jako bardzo niepomyślne | 


! dla stronnictwa. W ogóle odznaczało się ono pe- 


którzy wyszli z pośród nas i którzy do naszego ` 


ży- ; 


woem przygnębieniem. W zebraniu wział także 
udział Herbert Bis marck. 
Starszy prezydent Prus wschodnich Stoll- 


berg otrzymał nagle dymisję. Był on wybitnym 


agrarczykiem i agitował za wnioskiem Kanitza. _ 
Berlin 6. marca. Przy zaprzysiężeniu żołnie- | 


rzy marynarki wygłosił cesarz Wilhelm mo- 


' wę, w której znajduje się następujący charakte- 
Mamy świadomość ich wielkiej odpowiedzialno” ` 


i prowadzenia interesów parlamentarnych, jako ` 


obrona wobec dążeń radykalnych. Wymaga ona, 

əy oupowiadała swemu celowi, ostrożności, zrę- 
czności i stanowczości. Jako jej zwolennicy 
szczerzy, dołożymy wszelkich starań, nie stając 
w sprzeczności z naszemi zasadami i tradycją, 
' aby koalicja sprostała swemu zadaniu. Będzie 


Gx4bki toaletowe 
Gąbki do tabiie 
cwąbki do mycia 

drzwi i okiem 


rystyczny zwrot: 
całą mą działalność oddaję dla ojczyzny, tak 
i wy maci* obowiązek całe swe życie oddać dla 
mnie. złożyliscie bowiem przysięgę jako chrze- 
sejanie*. 

Barlin 6 marca. Piętnastu profesorów uni- 
wersytetu lipskiego i piętnastu wydawców zwo- 
łało na dzisiaj zgromadzenie, w celu zaprotesto- 


' wania przeciw ustawie antiprzewrotowej, ponie- 


ezpagat i rebsznur 


Papier kiosetowy 
„oda de prania 


waż takowa zagraża wolności krytyki naukowej 


Brazylinę itp. 
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„Jak ja jako cesarz i władza 


Rzym 6. marca. Wbrew staraniom kardynała 
Schónborna i biskupów francuskich, jest rze- 
czą niemal pewną, że kardynał Rampolla u- 
żywa wszystkich swoich wpływów na korzyść 
stronnictwa chrześcjańsko-socjalnego. 

Arcybiskup z Mecbeln doręczył papieżowi 
memorjał przeciwko rozprężeniu belgijskiego —- 
rzekomo socjalistycznie usposobionego — kleru. 

Parył 6. marca. W izbie rozpoczęła się 
dyskusja nad budżetem ministerstwa wojny. 
Sprawozdawca Juljusz Rocher zaznaczył, że 
od r. 1887 wydatki na wojsko niemieckie prze- 
wyższają wydatki Francji. Zaoszczędzenie kilku 
miljonów może doprowadzić do klęski. 


Wiedej 6 marca. „Wiener Ztg.* cgłasza udzielenie 
szlachectwa Samnelowi Horo witzow i we Lwowie. 

Starszy dozorca więzienny Paweł Zalewski we 
Lwowie otrzymał srebrny krzyż zasług. z koroną 

Wieden 6. marca. Wezoraj po zamknię- iu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 397 -. węg. kredyty 468'50, 
anglosy 17650, laenderbanki 28830, sztacbany 397 —, 


lombardy 1 9'25, elbethale 275 -, tytoniowe 53:—, 
alviny 856, renta majowa 1014), węg. złota 12420, 
austr. koronowa 9935, węg koronowa —'—, los turecki 


3940 uniony 32035. 

Beria 6. marca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
koicowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Pari tut). Kredyty 
242 —, 1491712), ombardy 449V (lu8 45). węg renta złota 
10250 (12444, ruble 21425, (132 87,. 

Frakfurt 5. marca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 42563 (39675), 
lombardy 91:— (10591), ren'a węg. złota 19550 (174 44), 
koronowa —— (——). 


Bud peszt 6. marca. W Banacie, skutkiem 
szybkiego tajania śniegu, wezbrały wszystkie 
rzeki i kanały. Jacyś zbrodniarze przebili kanał 
Morawicy koło Margitty, skutkiem czego woda 
zalała część tej miejscowości. Rseka Temesz w 
kilku miejscach wylała. Sytuacja bardzo groźna. 
Mieszkańcy wsi nie chcą brać udział w pracach 
ratunkowych, to też w wielu miejscowościach 
przyszło do starcia z żandarmami. Kazano żoł- 
nierzom pracować nad wznoszeniem grobli i od- 
prowadzeniem wody. 

Paryż 6. marca. Izba deputowanych roz- 
częła wczoraj obrady nad bydżetem minister- 
stwa wojny. Sprawozdawca Roche porównując 
pogotowie wojenne Niemiec i Francji, wyraził 
życzenie, aby obecny stan efektywny armji wy- 
noszący 406.000 ludzi podnieść na 542.000. 
Mowca wypowiedział ubolewanie z powoda 
przedwczesnego rozpuszczenia do domu 37.000 
ludzi igdomagał się, aby manewry mające przed- 
stawiać opracje wojenne, odbywały się na spo- 
sób niemiecki. Po odpowiedzi Cavaignaca od- 
roczono dalszą dyskusję do czwartku. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 


Wiedeń, dnia 6. marca godz. 2. min. 35. 
Akcje kred. 39665 Wied. losy —— 
Alpiny 87:10 Akeje tyton. 25450 
Kredyty węg. 467: — 4*|, Poż. kraj. 
Anglobanki 176 25 z r. 1898 96:10 
Uniony 32175 Elbethale" 27875 
Lutwiki —— Linderbanki 28860 
Nordbany == Renta zł. węg. 12420 
Lombardy 10950 _ Bankvereiny 15760 
Losy tureckie 7875 Wspólna rentap.101:40 
Staatsbahny 3933 Rable 132 37 
Czerniowieckie 309 — 10) marek niem. 60 20 
Gal. obl. prop. 97:95 Napoleoud'ory 975 


Przyjechali do Lwowa 
dria 6. mar-a 1585 
HOTEL ŻORZA. A. Hulimka z Mycowa, P. Tyszko- 


wski z Rybotycza. L. Fabini z Wiednia. K. Schuel z 
Ustjanowy. J Klostersky z Drohowyża. 
HOTEL EUROPEJSKI. J. Zieniewicz z Daszawy. 


J. Hizowski z Sambora S _ Pletnieki z Żytomierza. A. 
dobodziński z Dokowa. K. Sand z Brunszwiku. M. Mo- 
ehnacki z Rzyczek. M. Podlaszewska z Wygnanki. J So- 
kołowska z Vrzamyśla. Dobrzańska ze Złoezowa Ma- 
chnowska ze Złoczowa. J Teuscheit z Salcburga. Teltsch 
ze Stanisławowa 


= a w ŻW Ń Ua 


Objąwszy z dniem 1. stycznia 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapawniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiora zadość uczynić. 
: Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Kurepejskiego. 


Pekeje od 80 ct. p2czą wszy. 


NI JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
z we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 


NR K. 
1895 rekn we 


kapale 8 sprzedaje wazelkie papiery 
wariońściawe loty i meuety po kursie 
dzienny a 


PROWESS Y 


do wszystkich ciągnień 


bezpieczenie 
lssów od straty przes wylonowanie al pari 
Zlecenia z prowinejj wykonują odwretną pocztą bez 
deliezenią jakiejkolwiek prowizji. 
i Na los zaknpieay w tym kaamtorze 
radia główna wrg"ana w kwocie 50.090 zł. 
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Dwa medale: srebrn y i brązowy, otrzymała fabryke 


S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejenych. 

| Do nabycia we wszystkich handlach i trafńkach, oraz 

sklepach własnych, we Lwewie : Teatralna 3 i Jagiel- 

lośska 6, w Krakowie: Sukiennice I 23. — Zlezenia 

zwiniejscywe odwrotnie 

Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l 15, (dom własny). 
Qdsprzedającym ra bat. 


m zaa wena 


s a 
Zaolny pomocnik handlowy otrzyma posadę w handlu 
Stachiewieza i Abryzowskiego we Lwowie, Rynsk | 34. 
PESERT— 


Specjasta sdorub skmajeh 1 weaerycznych 
śr. Kazim. Podlews zi 


nyły lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Parytu 
. i lassara w Barlinie. 


Szczotki i zgrzebia 
Trzepaczki i piórka  Irohyi gąbki, Karuk i gamę 
Myndetikon, fawilaję 


6 


305 BĄ[928M 


U 


org ta 


EH FA 


SE 


4:23 
4 


TATE 


ao 


LYTOdAR H 
wmon An ryncrnrrra SYCYI RE 


8300 


mi 
Gi 


o;UCZICU 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Marca 1895. 
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KAROL BAŁŁABAN 


Lwów, ul. Halieka |. 2°. 


Ktoty «wege cepa przytrzymał zechca 
oddać takowego u dozorcy wymienio- 
rego wyżej domu gdzie otrzyma sewite 


wynagrodzenie. 131| Korespondencja prywatn: 
1 AMIENICA dwupiątrowa o dwóch Najdroższa Helenko! ist pod poda- 


R. Rlesel w Czernioweach, row". IM) = EAEE AES uan HOW j EWA 


Nieszkodli"y szermierz. 


; Różny h ięzyków badał weią: tony, 
Wła dysław Gonet Bo Rod się nati E ió imie, 


I dziś w języki jest u?brojcny, 


Nujtańszy i najskutoczniejszy dla uleczenia Katarów, Renmatyzmó 


4% frontach w śródmieścia jest do spTzo- | nym adresom jest d? odebrania w nim = v j ) k } 
dania. Bliższa wiadomość w sklepie Wgo | wytłamaezę powód nie dotrzymaaja d.-| „ ansatnnsern dremm t INTRES v Korczynie Ale z nich ż'dnym wład.:ó nie nmie. Jerytaryi piersiowych, lalueazy, Nagaivtkow pomiędzy pë 
Scs na 135| tychczas cbietnicy Twój na zawsze Józef P gea podalem zasługi odznaczono na + umrożeda. We wszystkich aptekach. Wymagać własooręcznego podpi Wi 
e. vyst wie krajowej we wowie swe R. EEEE saa.. --] s r a =" narod i: 
5 | KOBA ECA w najlepszej ja- | TESTY O — EA 
e kości, a w: tna bardzo trwałe — S auie beim Schmied u. nicht baim Schmiedel!* mówi str. aN o kłopi 
Ruch poslągów kolejowy ch | w wielkim wyborze nd grubych du SDrZAŃAŹ WoLi bakowyo) Takowe może się słu znie odu sić d» mego M sł OR Ó © „| R Ę 
| najcień:zych web na koszule, prze- mi de rozmiarach jak mój, ma przez ząkujny za gotówkę wierkich zapusów towarawy: stje na 
w: dług zegaru lwowskiego, ważny z dniam I. maja 1494 r | AE AE vez szwu wszelkiej szeroko W dobrach Jego Wysokości Hra- i ha korzyści, skromna wędatki, z których kupujacy korzysta wiy tez 
= i ási, kalesony itd , Ręczniki, Chusteczki A ; . 3 rzepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i nie caa 
ah e 2 | ek, i grubsze, Dymy, ubrusy Sen Hego o ren E 3 M Obfite książki z wzorami oh dotąd tad Wj dh pon. dh, tych 2e 
` spieszne b wety pł. półbielene itp. wyiuby po ce- unkączu na rzech je 0 x ana Ws 
Do iie i m pospi tals osobowe ||, gety pio poble p. wyioby p sprzedania większa ilość wegi buko- | la MATERJ E NA UBRANIA. aa 
Z Bratem (Berlina, Wrootovin, Wiednia) | sos] gol] oae osae] orga Adres jedyne: Władystww Gonet | wych loco stacja Szolyva Harsfalva | | eppi i donoe dle Wies, Dashewioęt yny przapisana mitsre ma mundr  mieoko 
Z Ctahówki (Zakopanego) przez Przemyśl, i | | i j GW D iii żądanych węg. kolei państwowej. suzna na bilardy i stoliki do gry, Płurydia EG UA AE łac: oli woju t 
p ądanych ga- aa ublory myśliwskie, materja da prania, pledy do podróży 01 4—14 zł. Cha.  Walkacl 


tu.rów wyssła się darwo cpłetue.f| Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 


bne. rzet. | i ży s Ti : i 
Za dobroć wyrobów paręcza się — róbr Hrabstwa w Munkaczu. ne. rset lua trwała, Czysto wołulsne towary susicune, « nie tanie szmat uwzglęc 


4; które nie w ri” opłacić Frawea, poleca JAW STL” AROFSRY, Rern nietwa. 
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